
^EDWARD GIEREK
3n woj. włocławskim

ni OCŁAMEK (PAP). I sekretarz KC PZPR
_

Edward Gierek
przebywał 22 bm. w woj. włocławskim, zapoznając się z aktual­
nymi problemami społeczno-gospodarczego rozwoju tego regionu.
Serdecznie witany przez mie­

szkańców ziemi włocławskiej,
Edward Gierek w towarzystwie
gospodarzy województwa z I se­
kretarzem KW PZPR — Ed­
wardem Szymańskim i wojewo­
dą Edwardem Dobiją, zwiedził
teren budowy szpitala rejono­
wego w miejscowości Lipno.

Następnie Edward Gierek
zwiedził plac budowy nowocze­
snego kombinatu chemicznego
„Azoty II”, zapoznając się z

przebiegiem prac budowlano-
-montażowych. Po uruchomie­
niu obiekty wytwórcze produ­
kować będą rocznie 200 tys. ton

polichlorku winylu.
Z kolei I sekretarz KC udał

się do‘ laboratorium Biura Pró-
jektów i .Studiów Budownictwa

Wodnego „Hydrbprojekt”, gdzie

zapoznał się z działalnością tej
placówki.

Z udziałem I sekretarza KC
PZPR odbyła się w wojewódz­
kim ośrodku postępu Rolniczego
w Zarzeczewie narada poświę­
cona wdrażaniu do pracy nowo­
czesnych metod gospodarowa­
nia. Uczestniczący w spotkaniu
rolnicy zapewnili I sekretarza
KC że dołożą wszelkich starań
w celu zwiększenia produkcji
rolnej tego regionu.

Na zakończenie pobytu w woj.
włocławskim I sekretarz KC
spotkał się z Sekretariatem KW
PZPR. Omówiono aktualne
problemy wiążące się z dalszą
akty wiz<u ją społeczno-gospodar­
czego rozwoju Kujaw i Ziemi
Dobrzyńskiej.

W Karkonoszach panuje wzmożony ruch turystyczny. Największy tłok panuje, jak zawsze na dro­
dze z Małej Kopy na Śnieżkę, gdzie turyści przy pięknej pogodzie mogą oglądać wspaniale panora­
my gór i Kotliny Jeleniogórskiej. Fot. — CAF — Hawałej

Fala represji w Iranie
TEHERAN, PARYŻ (PAP). W

Iranie trwają represje zarówno
wobec kurdyjskiej mniejszości
narodowej, jak i w stosunku do
ugrupowań opozycyjnych. W

Kurdystanie irańskim, gdzie
według ostatnich informacji, z

kół rządowych panował spokój,
w wielu rejonach doszło do no­
wych starć zbrojnych między
wojskami rządowymi a oddzia­
łami gwardii rewolucyjnej. Zgi­
nęło — jak podaje radio tehe-
rańskie — 60 powstańców, a

liczba rozstrzelanych z wyroków
sądów muzułmańskich wzrosła
do 40.

Obserwatorzy w Teheranie
spodziewają się

' nasilenia ofen­
sywy wojskowej władz central­
nych przeciwko Kurdom.

Radio nadaje bez przerwy a-

pele do wszystkich obywateli
zdolnych do noszenia broni, aby
wstępowali w szeregi armii,
gwardii rewolucyjnej i żandar­
merii.

Działacze kurdyjscy wystoso­
wali 22 bm. ultimatum do władz

irańskich, domagając się na­
tychmiastowego uwolnienia

wszystkich więźniów kurdyj­
skich, zatrzymanych w ostatnich

dniach przez oddziały bezpie­
czeństwa. Zagrozili oni, że w

odwet za każdego Kurda roz­
strzelanego przez władze roz­
strzelają jednego z członków

oddziałów straży rewolucyjnej.
Kurdowie twierdzą, że w ich

rękach znajduje się znaczna

liczba strażników rewolucji.
W Teheranie . nadal likwiduje

się wszystkie dzienniki i czaso­
pisma, które bądź głosiły idee
jawnie opozycyjne wobec poli­
tyki fanatycznego islamizmu,
bądź reprezentowały nurt laicki,
nie kryjąc odmiennych poglą­
dów w wielu sprawach.

Przed rocznicą Września

Budowa pomnika
Obrońców Poczty

Polskiej
GDAŃSK (PAP). W szybkim

tempie poostępuje montaż ze­
społu pomnikowego upamiętnia­
jącego bohaterski czyn zbrojny
pocztowców polskich z Urzędu
nr 1 w Gdańsku w dniu 1 wrze­
śnia 1939 roku. 22 bm. stały już
gotowe na postumentach wszy­
stkie segmenty centralnego po­
mnika przedstawiającego bogi­
nię zwycięstwa Nike odbierają­
cą, karabin z rąk rannego pocz­
towca. W mur okalający histo­
ryczny obiekt wmontowano 10-
tonową płaskorzeźbę z brązu.
Upamiętnia ona miejsce, gdzie
po raz ostatni widziano obroń-
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Poparcie amerykańskiej
opinii dla SALT II

WASZYNGTON (PAP). Z po­
szczególnych stron Stanów Zjed­
noczonych nadchodzą informacje
o dalszych wyrazach poparcia
amerykańskiej opinii publicznej
dla ratyfikacji porozumienia
SALT II.

Miesięcznik wydawany przez
krajowy związek seniorów, w

sierpniowym numerze na stro­
nie tytułowej przynosi komen­
tarz wyrażający pełne poparcie
dla ratyfikacji amerykańsko-
radzieckiego porozumienia o

ograniczeniu zbrojeń strategicz­
nych.

W wielu stanach trwa kampa­
nia wysyłania do senatorów ód
ich wyborców listów, petycji i

apeli, aby głosowali za ratyfi­
kacją SALT II. Waszyngtońskie
biura poszczególnych senatorów

informują, że listy takie liczą
się w tysiącach. Organizacje spo­
łeczne utworzone do mobilizacji
opinii publicznej wokół ratyfi­
kacji porozumienia zwołują dzie­
siątki spotkań i wieców w kolo­
niach uniwersyteckich zamie­
szkałych obecnie przez studen­
tów studiujących na dodatko­
wych semestrach letnich. W cza­
sie spotkań zebrano tysiące pod­
pisów pod petycjami skierowa­
nymi .do Senatu z apelem o ra­
tyfikację porozumienia.

Prace ratyfikacyjne zostaną
wznowione za 2 tygodnie. Komi­
tet Spraw Zagranicznych Sena­
tu będzie kontynuował przesłu­
chania ekspertów i polityków,
których działalność związana by­
ła z procesem negocjacji rozbro­
jeniowych.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH K'R A J Ó .W ŁĄCZCIE SIĘ!

Itofta uorni
DZIENNIK POLSKIEJ Z1EDNOCZONE1 PARTII KOBOTNICZEJ

KRAKÓW ■ NOWY SĄCZ ■ TARNÓW

f 1

Inicjatywa USA
w sprawie Ulsteru

LONDYN (PAP). Rząd brytyj­
ski zastanawia się nad decyzją
w sprawie trójstronnej konfe­
rencji na temat Irlandii Północ­
nej, która ma odbyć się we

wrześniu, w Nowym Jorku. Za­
proszenie na konferencję. - w

której planowany jest udział
brytyjskiego sekretarza stanu
d/s Irlandii Północnej oraz mi­
nistra spraw zagranicznych Re­
publiki Irlandzkiej — wystoso­
wał gubernator Nowego Jorku
— Hugh Carey. Ten amerykań­
ski polityk irlandzkiego pocho­
dzenia poinformował również,
że zarówno brytyjski minister
Humphrey Atkins jak i ir­
landzki — Michse! O'Kennedy
przyjęli zaproszenie.

Sytuację dodatkowo skompli­
kowało opublikowanie przez
dziennik nowojorski „Daily
News” projektu porządku dzien­
nego trójstronnego spotkania.
Zawiera on szereg ważnych
punktów, m. in. problemy inic­
jatywy -politycznej w sprawie
Irlandii Północnej, zagadnienia
współpracy gospodarczej tej
prowincji z Republiką Irlandzką
oraz zwalczanie terroryzmu.

Rząd brytyjski znalazł się w

obliczu trudnej decyzji. Koła
protestanckie Irlandii Północnej
zdecydowanie są przeciwne ja­
kiemukolwiek włączaniu USA
do spraw rozważania problemu
przyszłości Irlandii Północnej.

Obchody Święta lotnictwa
WARSŹAWA (PAP), 23 sierp­

nia obchodzony jest jako Świę­
to Lotnictwa Polskiego. Tegoro­
czne obchody święta polskich
zkrzydeł przebiegają pod zna­
kiem 35-lecia istnienia ludowe­
go lotnictwa polskiego.

Z tej okazji 22 bm. w Teatrze
Polskim w Poznaniu odbył się
uroczysty koncert zorganizowa­
ny przez dowództwo wojsk lot­
niczych, na który* przybyli re­
prezentanci lotniczych pokoleń
— seniorzy lotnictwa polskiego,
weterani powietrznych walk to­
czonych w latach II wojny świa­
towej przeciwko niemieckiemu
najeżdżę/, przodujący żołnierze
lotnicy.

Mieszkańcy Warki — w rejo­
nie tego rrJasta samoloty l Dy­
wizji Lotniczej PP wykonały
23 sierpnia 1944 r pierwsze loty
bojow .

— zgromadzili się na

patriotycznej manifestacji przed
pomnikiem lotnika.
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O tym mówią pielęgniarki

UśmiecK... bez zaplecza
W . służbie zdrowia pracuje w

Tarnowskiem 1.218 pielęgniarek,
które nie ukończyły jeszcze 30
lat. Do zawodu wybierają się z

powołania. Przynajmniej te koń­
czące liceum medyczne. Te po
ogólniaku wybierające policealne
studium pielęgniarskie, często
traktują je jako swoistą przecho­
walnię w wypadku niedostania
się na studia. Jednak selekcja
w szkołach medycznych nie jest
szczególna. Absolwentki tych
szkół obserwują .systematyczne
obniżenie dyscypliny. I chociaż
wiadomości zawodowe są mocną
stroną nauki, to jednak kwestie
ogólnie pojętej kultury pracy,
są stawiane mniej wyraźnie.

Niedawno powstała możliwość
podnoszenia kwalifikacji pielęg­
niarskich, wprowadzono studia
magisterskie. Cóż z tego,, że stu­
dia takie, funkcjonują, skoro dla
pracującej pielęgniarki są one

praktycznie niedostępne.

Załoga Mi-8, która wyróżniła się w akcji „Zima-1979 r.” kpt. pil.
Henryk Mazurek, mł. chor. pil. Andrzej Duda, chor. Jerzy

Oźminkowski.

Żelazna zasada wpajana mło­
dym adeptkom pielęgniarstwa
mówi, że wszystkie zmartwienia

mają zostawić za bramą szpitala.
W warunkach tarnowskich nie
zawsze jest to możliwe, nowy
pawilon Wojewódzkiego Szpitala
Zespolonego po 2,5 roku eksploa­
tacji musi być poddany powa­
żnemu remontowi. Oddajmy glos
Danucie Mleczko z oddziału me­
dycyny rozrodu tego szpitala.
Przede wszystkim bardzo ciasno.
Mała sala operacyjna, brak dy­
żurki pielęgniarskiej, a szatnie
dla nas, to już zupełna tragedia.
Na trzy dziewczyny przypada
niewielka szafka. Nie ma mowy
o zachowaniu idealnej czystości,
płaszcz spoczywa na szpitalnym
fartuchu, tłoczymy się w małych
pomieszczeniach. Maria Witkow­
ska z Wojewódzkiej Poradni
Chirurgii Stomatologicznej twier­
dzi, że w jednych pomieszcze­
niach znajduje się kilka poradJ

ni. Personel nie może nawet ma­
rzyć o osobnym pokoiku na śnia­
danie, na jednym wieszaku wi­
szą tfbrania pacjentów i perso­
nelu. Nikomu nie śni się nawet

prysznic po ukończonym dyżu­
rze.

Tylko w Dąbrowie i Brzesku
młode pielęgniarki mają dobre
warunki mieszkaniowe w hotelu

i mieszkaniach służbowych. W

Dębicy i Bochni są hotele, które

tylko z nazwy nie z rzeczywistej
funkcji można tak nazwać. Na­
tomiast w Tarnowie pielęgniarki
wynajmują mieszkania na wła­
sną rękę.

Inna sprawa to społeczno-za­
wodowa adaptacja młodego per­
sonelu medycznego. Niestety,
nikt specjalnie nie interesuje się
problemami młodych dziewcząt
rozpoczynających pracę w szpi­
talu. Jeśli trafią na mądrą i mi-
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Depesza przywódców PRL do przywódców RRS

35-lecie wyzwolenia Rumunii
Uroczysta akademia w Warszawie

■WARSZAWA (PAP), g ekazji 35-leeia wyzwelenis Rumu­
nii, I sekretarz KC PZPR — EDWARD GIEREK, przewodni­
czący Rady Państwa — HENRYK JABŁOŃSKI i prezes Ra­
dy Ministrów — PIOTR JAROSZEWICZ przesłali de sekreta­
rza generalnego Rumuńskiej Partii Komunistycznej, prezy­
denta Rumuńskiej Republiki Socjalistycznej — NICOLAE
CEAUSESCU i premiera rządu RRS — ILIE VERDETA de­
peszę, w której w imieniu narodu polskiego i własnym prze­
syłają przywódcom ruhmńskim, KC RPK, Radzie Państwa i
rządowi RRS oraz bratniemu narodowi rumuńskiemu ser­
deczne pozdrowienia 1 najlepsze życzenia.

WARSZAWA (PAP). Rumuń­
ska Republika Socjalistyczna
obchodzi swoje narodowe świę­
to, 35. rocznicę wyzwolenia kraju
spod panowania faszystowskie­
go.

Wydarzenia z sierpnia 1944 r.

spowodowały zwrot w losach

całego kraju, były przełomo­
wym momentem w życiu naro­
du rumuńskiego, który podjął
demokratyczne i rewolucyjne
przeobrażenia i przystąpił do
budowy społeczeństwa socjali­
stycznego w Rumunii.

Z socjalistyczną Rumunią łą­
czą nasz kraj tradycyjne sto­
sunki i współpraca we wszy­
stkich dziedzinach.

Trwają podorywki i siew poplonów

Koniec żniw bliski
(Inf. wł.) Żniwa w wojewódz­

twie miejskim krakowskim zo­
stały właściwie zakończone, poza
takimi gminami jak Skała, Suło­
szowa, Jerzmanowice, gdzie we­
getacja roślin jest opóźniona.
Spółdzielnie Kółek Rolniczych
zebrały własnym sprzętem pra­
wie 170 tys. ha zbóż. W wielu
wsiach' natychmiast przystąpió-
no do podorywek. Równolegle' z

końcem zbiorów prowadzone jest
wapnowanie gleby.

— W tym roku kombajny zbo­
żowe nie zostały w pełni wyko­
rzystane, było mniej zamówień
— mówi dyrektor Spółdzielni
'Kółek Rolniczych w gminie

Z okazji 35-lecia Rumuńskiej
Republiki Socjalistycznej 22 bm.
w Teatrze Dramatycznym w

Warszawie . odbył się uroczysty
koncert zorganizowany przez
Ogólnopolski i Stołeczny Komi­
tety Frontu Jedności Narodu.

Na koncert przybyli: członek'
Biura Politycznego KC PZPR,
wicepremier Jan Szydlak, sekre­
tarz KC PZPR Józef Pińkowski,
kierownicy szeregu wydziałów
KC PZPR.

Orkiestra odegrała hymny na­
rodowe Polski i Rumunii. Prze­
mówienia wygłosili Jan Szydlak
i ambasador rumuński łon Coz-
ma.

Słomniki — Antoni Wykurz —

Więcej chętnych było na snopo-
wiązałki, więcej w polu praco­
wały maszyny należące do rolni­
ków indywidualnych. Obecnie

prowadzimy wapnowanie gleby,
kompleksowo połączone z pod-
orywkami i wysiewem popło-
nów. IV rejonie naszej działalno­
ści skoszono już prawie 100 proc,
zbóż.

Największym wzięciem cieszą
się teraz kosiarki rotacyjne, uży­
teczne przy drugim pokosie
traw. Korzystając z dobrej po­
gody rolnicy przystąpili do zbio­
ru zielonek, aby zgromadzić ja.k
największe ilości paszy, (cm)

22 bm. e gedz. 8 rano ogniomistn krakowskiej Straży Pożarnej Ludwik Skowronek - odegrał tra­
dycyjny hejnał mariacki Sr Wieży Ratuszowej. Ostatni raz tę tak bliską nam melodię grano z wie­
ży krakowskiego ratusza 167 lat temu, kiedy to na Wieży Mariackiej prowadzono prace adapta­
cyjne, które miały strażakom umożliwić pobyt na „hejnalicy” przez 24 godziny.

III Festiwal

Interwizji
rozpoczęty

SOPOT (PAP). Po raz trzeci
spotkali się w Sopocie reprezen­
tanci organizacji telewizyjnych
i wytwórni płytowych z Europy
i innych kontynentów na roz­
poczętym 22 bm. dorocznym
Festiwalu Interwizji.

Konkursowe prezentacje festi­
walu „Sopot-79” otworzyła
przedstawicielka telewizji wę­
gierskiej — Zsusa Cerhati. W

pierwszym dniu rywalizacji o

„Grand Prix Interwizji” wystą­
pili również Annia Linares z

Kuby, Pierre Eapsat (Belgia) i
hiszpańska grupa wokalna „lied
de San Luis”.

Na estradzie Opery Leśnej
stanęła również pierwsza grupa
kandydatów do „Grand Prix du

Disque’’. Wśród dwóch wy­
konywanych przez każdego
uczestnika utworów znajduje
się jedna piosenka polska. W tej
części koncertu wystąpiła repre­
zentująca polską wytwórnię
„Wifon” znana przede wszyst­
kim z interpretacji muzyki jaz-
lowej — Hanna Banaszak.

Sejmowa Komisja Zdrowia i Kultury Fizycznej

z wizytą w Nowosądeckiem

Jak usprawnić obsługę
na przejściach granicznych?

(Inf. wł.) Przez województwo
nowosądeckie wiedzie kilka
tras międzynarodowych. Tędy
prowadzą najkrótsze drogi łą­
czące nasz kraj, a pośrednio
Skandynawię, z południem Eu­
ropy i Bałkanami, Dużą popu­
larnością cieszą się więc zloka­
lizowane tu przejścia graniczne.
Znaczny ruch panuje na przej­
ściu w Mniszku koło Piwnicznej
i w Chyżnem, ale najpopular­
niejszym punktem przekracza­
nia granicy polsko-czechosło­
wackiej jest Łysa Polana. Tu

granicę przekracza aż 44 proc,
osób przyjeżdżających do Polski
bądź z naszego kraju wyjeżdża­
jących. Tylko w lipcu br. —

a jest to rok znacznego osłabie­
nia międzynarodowego ruchu
turystycznego — odprawiono fu
ponad ćwierć miliona osób i po­
nad 58 tys. pojazdów. Średnio

w każdej godzinie pracy przej­
ścia, a jest ono czynne przez
całą dobę, odprawia się tu 78
samochodów osobowych. Przez

Łysą Polanę prowadzą również

trasy międzynarodowych regu­
larnych linii autobusowych.
Wszystko to sprawia, że przejścia
na Łysej Polanie jest zbyt ma­
łe w stosunku do potrzeb.

Problemów występujących w

pracy wszystkich siedmiu
przejść granicznych znajdują­
cych się na terenie wojewódz­
twa nowosądeckiego jest; na­
prawdę dużo, a wszystkie sta­
nowią poważną przeszkodę w

dalszym usprawnianiu obsługi
turystów. Część tych trudności
można rozwiązać w ramach mo­
żliwości regionu, ale większość
wymaga decyzji władz central-
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nuaLTRYBUNA
Punkt nabijania

klientów w butelkę
W początkach maja oddałem do naprawy żelazko w punk­

cie usługowym WPHW nr 124 przy ul. Łąkowej. 13 maja
upłynął termin wykonania naprawy. Żelazka jednak nie ode­
brałem — „brakuje części zamiennych, proszę przyjść w przy­
szłym tygodniu”.

Później do tradycji rodzinnej weszły cotygodniowe wypra­
wy na Łąkową (punkt nie ma telefonu, trzeba zgłaszać się
osobiście). Odpowiedź była zawsze ta sama...

21 bm. (a więc po trzech miesiącach) postanowiłem nie na­
prawione żelazko odebrać. Ale to też okazało się niemożliwe.
„Pańskie żelazko jest- rozebrane na części...” (czyżby służyło
do naprawy innych?). Następnie dowiedziałem, się, że żelazka
nie ma kto złożyć, bo montera nie ma i nikt nie wie, kiedy
będzie...

Czy nie lepiej — zamiast nabijać klientów w butelki —

powiedzieć im od razu, żeby zepsute żelazko z powodu braku
jednej śrubki wyrzucili po prostu na śmietnik?

M. H.
(nazwisko i adres znane redakcji)

Mały fiat za 10 zł...

może się stać Twoją wła­
snością jeśli jeszcze dzi­
siaj kupisz los loterii „Wi­
sła”.

pralki automatyczne
telewizory i radioodbiorniki
turystyczne

zegarki
bony PKO

— to inne cenne nagrody w lo­
terii „Wisła”.

Nie zwlekaj, w kioskach
„Ruchu” za 10 zł możesz ku­
pić szczęście!

Dzisiaj ostatni dzień
sprzedaży losów!

Ostateczny termin realizacji wygranych upływa w dniu

8 września br. Po odbiór nagród rzeczowych należy śię zgła­
szać w Przedsiębiorstwie Upowszechniania Prasy i Książki
„Ruch” w Krakowie al. Pokoju 5.

Cala Polska p&natya
w odnowić łkakowa

Na naszych łamach, w miarę
możliwości, publikujemy na­
zwiska ofiarodawców oraz na­
wy przedsiębiorstw, instytucji
wzbogacających konto przezna­
czone na' rewaloryzację zabyt­
ków Krakowa. Lista to bardzo

już pokaźna. Dziś jednak przyj­
rzyjmy się wykazowi wpłat na

odnowę naszego miasta. Wpłat,
które wpłynęły na konto NBP
VII O/M nr 35073-6321-181-52 z

poszczególnych województw. A

więc: stołeczne warszawskie
(25.149.648 zł), bialskopodlaskie
(31.632 zł), białostockie (107.001
zł), bielskie (331.317 zł), bydgos­
kie (160.951 zł), chełmskie (28
tys.), ciechanowskie (31.170 zł),
częstochowskie (58.194 zł), el­
bląskie (68.708 zł), gdańskie
(290.681 zł), gorzowskie (43170
zł), jeleniogórskie (104.972 zł)
kaliskie (61.177 zł), katowickie
(989.663 zł), kieleckie (132.904 zł),
konińskie (51.326 zł), koszaliń­

skie (65.452 zł), miejskie kra­
kowskie (28.200.706 zł), krośnień­
skie (106.763 zł), legnickie
(84.062 zł), leszczyńskie (13.500
zł), lubelskie (104.072 zł), łom­
żyńskie (22.100 zł), miejskie łódz­
kie (97.471 zł), nowosądeckie
(542.224 zł), olsztyńskie (68.429
zł), opolskie (1.251.700* zł), ostro­
łęckie (83.430 zł), pilskie (68.332
zł), piotrkowskie (5.201 zł), pło­
ckie (307.063 zł), poznańskie
(353.056 zł) przemyskie (25.932
zł), radomskie (111.195 zł), rze­
szowskie (140.473 zł), sieradzkie
(27.727 zł), siedleckie (29.217 zł),
skierniewickie (6.384 zł), słup­
skie (60.869 zł), suwalskie (81.400
zł), szczecińskie (67 092 zł), tar­
nobrzeskie (28.181 zł), tarnowskie
(889.640 zł), toruńskie (46.163 zł),
wałbrzyskie (142.276 zł), wło­
cławskie (35.082 zł), wrocławskie
(370.604 zł), zamojskie (2.500 zł),
zielonogórskie (152.S61 zł).

(tb)
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Polscy kolarze
wicemistrzami świata!
Wczoraj na autostradzie z

Heerlen do Maastricht w Holan­
dii odbyła się pierwsza konku­
rencja tegorocznych kolarskich
mistrzostw świata — drużynowy
wyścig na dystansie 100 km.
Zwycięstwo odnieśli zawodnicy
NRD. Wspaniale zaprezentowali
się nasi kolarze. Młoda ekipa
przygotowywana przez trenera

Andrzeja Trochanowskiego zdo­
była srebrny medal. O najwięk­
szą niespodziankę postarali się
jednak kolarze Norwegii, uzy­
skując trzeci czas dnia i wy­
przedzając kolarzy ZSRR, któ­
rzy tradycyjnie podczas mi­
strzostw świata zajmowali jed­
ną z trzech medalowych pozycji.

Po pierwszych 25 km trasy
prowadzili z czasem 28,49 kola­
rze. ZSRR, którzy.— podobnie

jak .rywale — wystąpili w zu­
pełnie nowym składzie, skompo­
nowanym przez trenera Wikto­
ra KapitonoWa. Szosowcy' ZSRR
wyprzedzali drużynę NRD o 10
sek. oraz Polskę o 22 sek. Po 50
km trasy prowadzili szosowcy
NRD, wyprzedzając o kilkana­
ście sekund drużynę ZSRR oraz

O 34 sek. Polaków. Gdy czołowe

zespoły minęły 75 kilometr tra­
sy, można było wytypować już

zwycięzcę. Byli nim kolarze
NRD, którzy pokonali dystans
75 km w czasie 1:27,58, wyprze­
dzając o 1.10 min. drużynę Pol­
ski, 1.53 min. ZSRR, i o 2.02 min.
Norwegię.

Polska ekipa kolarzy postara­
ła się.o nie lada sukces. W gro-

(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)
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Debata Rady Bezpieczeństwa
w kwestii palestyńskiej

„Nauka i
w służbie

wczoraj przenywat w Kra­
kowie podsekretarz stanu w

Ministerstwie Budownictwa
i Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych Zdzisław Grela,
który spotkał się w Urzędzie
Miasta z prezydentem m.

Krakowa Edwardem Barsz­
czem oraz wiceprezydentami
Józefem Gajewiczem i An­
drzejem Zmudą. Tematem

spotkania były węzłowe pro­
blemy budownictwa oraz kie­
runki jego rozwoju na tere­
nie miasta i województwa
krakowskiego.

WASZYNGTON, KAIR, NO­
WY JORK (PAP). Dziś w Ra­
dzie Bezpieczeństwa ONZ roz-

pocznie się debata w kwestii

palestyńskiej. Przedmiotem ob­
rad będzie projekt rezolucji
Komitetu ONZ ds. Praw Pale­
styńczyków, który został już o-

pracowany. Projekt rezolucji,
podkreśla prawo narodu pale­
styńskiego do pełnej
głości, stwierdzając, że

palestyński powinien
możność zrealizowania

niepodważalnych praw do

mostńnowienia, niepodległości
narodowej i suwerenności ha
ziemiach palestyńskich”. Pro­
jekt podkreśla też, że uchodźcy
palestyńscy powinni mieć za­
gwarantowane bądź prawo
powrotu do. swych dawnych sie­
dzib, bądź też — jeśli nie zechcą

niepodle-
„naród

mieć

swych
sa-

S

Z dalekopisu
NOWE WŁADZE

MIĘDZ YNAR ODOWEGO
TOWARZYSTWA

NAUK POLITYCZNYCH

(tor) Po zakończeniu XI

Światowego Kongresu Nuvk

Politycznych, w Moskwie od­
było się pod przewodnictwem
prezydenta Międzynarodowe­
go Towarzystwa Nauk PnJ

litycznych prof. Candido
Mendesa (Brazylia) pierwsze
posiedzenie nowo wybranego
Komitetu Wykonawczego To­
warzystwa. Wiceprezydentem
MTNP został prof. Georgij
Szaehnazarow (ZSRR) a wi­
ceprezydentami profesorowie
Jerzy Wiatr (Polska),
chard Meritt (USA),
Hurtig (Francja) i
Frei (Szwajcaria).

wrócić —* prawo do odpowied­
niego . odszkodowania pienięż­
nego. Projekt zostanie zgłoszo­
ny przez Nigerię i prawdopo­
dobnie przez inne kraje Trzecie­
go,Świata.

W Waszyngtonie z zaniepoko­
jeniem oczekuje się debaty Ra­
dy Bezpieczeństwa w kwestii

palestyńskiej, gdyż amerykań­
ska polityka bliskowschodnia
znalazła się w impasie. ,

Egipt, pragnąc niewątpliwie
zrehabilitować się przed świa­
tem arahskim, nalega aby kom­
petencje te miały nieco szerszy
zakres, natomiast Izrael upiera
się przy ich jak największym

ZJAZD

i

s

ss**»
3

s

S

Ri-

Serge
Daniel

s

rezpe-W środę w Detroit

czął się XXII Zjazd KP USA.
W obradach, które trwać

będą do 26 bm. uczestniczy
259 delegatów organizacji 1

instancji partyjnych z "USA
oraz kilkuset zaproszonych ■
gości, reprezentujących lewi­
cowe i postępowe ruchy 1

organizacje społeczne w

USA. Przybyło też wiełę de­
legacji
nych i

3*•»
S

£I
partii komunistyo*-
robotniczych.

„SALUT-6"

informuj* ośrodekJak
kierowania lotem, po zakoń­
czeniu programu badań, pro­
wadzonych przez kosmo­
nautów Władimira Lachowa
i Walerego Riumina. orbital­
na stacja naukowa „Salut-6

”

kontynuuje lot bezzalogowy.
Kierowanie pracą systsmów
I aparatury realizowane jest
za pomocą pokładowych a-

rządzeń automatycznych i
na rozkazy z Ziemi.

iss

(P.AP). Obradom

konferencji „Nauka
zwoła-

TAJFUN „JUDY”
Nad południowymi rejona­

mi Japonii prz.eszedł tajfurt
„Jady”. Burze i ulewne de­
szcze oraz siiny wiatr docho­
dzący chwilami do 195

km/godz. wyrządziły wiele
szkód. Cztery osoby poniosły
śmierć' a 6 uznano za zagi­
nione.

Uwaga Czytelnicy!

Dziś, w czwartek, radca

prawny „Gazety” udziela pa­
rad telefonicznie nr 109-85 w

gcdz. od 15 do 18, a ozobiście

od 16 do 17 w lokalu Działu

Łączności z Czytelnikami,
przy ni. Bohaterów Stalin­
gradu 21, II p. (nad teatrem

Kameralnym).

E

POGODA
BIURO

INFOR-
2KRAKOWSKIE

PROGNOZ IMG W
MUJE: Polska południowo- ;
zachodnia jest pod wpływem I

zatoki niżowej Z frontem •

chłodnym, pozostała część I
■obszaru jest pod wpływem' ;

wyżu. ;
PROGNOZA POGODY DLA

POLSKI POŁUDNIOWEJ: '

Zachmurzenie małe i umiar- •'

kowane, możliwy przelotny
deszcz, rano zamglenia. Tem­
peratura maksymalna W
dzień od 20 do 25 stopni, mi­
nimalna w nocy od 10 do 13

stópni, lokalnie spadki do 6
stopni. Wysoko W Tatrach w

dzień 9 stopni w nocy 6.
Wiatr słaby i umiarkowany
południowy i południowo-za­
chodni.

ORIENTACYJNA PRO­
GNOZA POGODY NA NA­
STĘPNĄ DOBĘ: Podobny typ
pogody, możliwość burz.

WCZORAJ NA TERMOME­
TRZE O
Świnoujście
Koszalin 17,
19, Olsztyn _

Białystok 20, Warszawa 22, ~

Bydgoszcz 19, Poznań. 18, Zie- X
łona Góra 17, Wrocław 22, ~

Kłodzko 21, Śnieżka S, Opo- ~

le 23, Łódź 21, Lublin 23, £

Sandomierz 23, Rzeszów 23, Z
Przemyśl 20, Lesko 23, Rad- X

bórz 23, Katowice 23, Czę- X
dochowa 22, Kielce 23, Tar- X
nów 23, Kraków 24, Nowy ~

Sącz 24, Zakopane 19, Hala ~

Gąsienicowa 13, Kasprowy ~

Wierch 9. X
BIOMET INFORMUJE: W ~

godzinach południowych Ob- "

jawy zmęczenia i przedłużę- X
nia. czasu' reakcji. Widział- ~

ność i warunki drogowe do- X

bre. X

GODZ. 14-TEJ:

19, Szczecin 19,
Łeba. 13, Gdańsk
16, Suwałki 13,

Ła.».AA•

technika

rozwoju"
Wśród przedyskutowanych do­

tychczas tematów znalazły się
problemy rozbrojenia, naświet­
lone między innymi przez przed­
stawicieli Światowej Rady Poko­
ju oraz ruchu PUGWASH. Wy­
wiązała się żywa dyskusja, któ­
rej uczestnicy podkreślali, że

zbrojenia — wbrew utartym po­
glądom — wcale nie wpływ-ją
na zmn>ej z<n- ’* bezrobocia, zaś
ich wpływ na naukę jest w su­
mie hamujący, ponieważ rozwi­
jają się tylko Wąskie dziadziny
wiedzy, przy wstrzymywaniu
rozwoju nauki jako całości.

Zwrócono też uwagę., że kraje
rozwijające się często wydają
na zbrojenie kwoty znacznie

wyższe, niż wynikałoby to z

potrzeb ich bezpieczeństwa.

Na MŚ w Holandii

Polscy kolarze wicemistrzami świata!
nie dwa polskie drużyny zdoby­
ływwyściguna100kmnaI-
grzyskach Olimpijskich w Mo­
nachium i Montrealu,

Wyniki: 1. NRD (F. Boden, B.

Drogan, J. H. Hartnick i A. P®-

termann) — 1:58.29, 2, Polska

(J. Jankiewicz, S. Ciekański, C.
Lang i W. Plutecki) — 2:00.33,
3. Norwegia (G. Diegerud, M.

Saether, J. Wilmann i H. Oder-

gard) — 2.00 .42, 4. ZSRR —

2.00,51, 5. Szwecja — 2:01.05,
6; Holandia — 2:01.26.

Wystartowały 24 drużyny, u-

kończyły wyścig 23.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
nie najlepszych na święcie ko­
larzy zajęła drugą lokatę. Na

uwagę zasługuje fakt, że polski
zespół w Holandii wystartował
w bardzo odmłodzonym skła­
dzie. Najstarszym i najbardziej
rutynowanym zawodnikiem w

tej konkurencji był Czesław

Lang, liczący 23 lata. W tym sa­
mym wieku jest Jan Jankie­
wicz. O rok młodszy od swych
kolegów jest Witold Plutecki, a

najmłodszym w polskim zespole
był 21-latek Stefan Ciekański.
Tak dobra postawa naszych ko­
larzy podczas pierwszej konku­

rencji tegorocznych mistrzostw
świata, stanowi dobry progno­
styk przed przyszłorocznymi I-

grzyskami Olimpijskimi w Mo­
skwie.

Tak więc c'o dwóch złotych
n.sdali mid:-zc.stw świata w

Gran: • lit. -’s (Hiszpania) — 1972
r. i Mettet (Belgia) — 1975 r., o-

raz dwóch bią. -jwych w 1971 r.

w Mendrs.o (Szwajcaria) r w

1977 r. w Wenezueli, polscy ko­
larze postarali się o srebro,
wzbogacając kolekcję PZKol.
Warto tu również przypomnieć,
że będzie to trzeci srebrny me­
dal dla naszych barw. Poprzed­

WIEDEŃ
wiedeńskiej
i technika dla rozwoju'
nej pod auspicjami ONZ, towa­
rzyszy żywe zainteresowani*

uczonych całego świata. Jego
wyrazem je. -; między innymi
dyskusja, tocząca się na odbv

wającym się 'ównolegle z kon­
ie: encją forum w którym
uczestniczą zaproszeni imiennie

przedstawiciele Organizacji po­
zarządowych. Obrady tego fo­
rum zgromadziły ponad 509
osób; obok wybitnych uczonych
w spotkaniu uczestniczą takż*

przedstawiciele organizacji mło­
dzieżowych wielu krajów. Obra­
dy obejmują szeroki wachlarz

zagadnień; odbywają się liczne

sesje plenarne, 11 sympozjów
io-ograniczeniu. Izrael sprzeciwia ^tematycznych, posiedzenia

■się też żądaniem Kairu, aby
tzw. autonomia objęła również'
arabską część Jerozolimy.

krągłego stołu.

Przedłużenie stanu

wyjątkowego w Nikaragui
Ogłoszenie tymczasowej Konstytucji

Przedterminowe wybory w Indiach

MANAGUA, HAWANA (PAP).
21 bm. Rząd Odbudowy Na­

rodowej Nikaragui ogłosił prze­
dłużenie o dalszych 30 dni sta­
nu wyjątkowego, wprowadzone­
go 22 lipca br., w trzy dni po
zwycięstwie Frontu Wyzwolenia
Narodowego imienia Sandino
nad reżimem Somozy.

Równocześnie Ministerstwo

Spraw Zagranicznych zapowie­
działo, że- zamierza wystąpić do
władz paragwajskich o ekstra­
dycję Somozy, który w n'edzi«

lę przybył z Miami do Parag­
waju. Wiceminister Alvaro R»-
mirez podkreślił, że władze ni-

karaguańskie wystąpią z analo­
gicznym wnioskiem do każdego
kraju, do którego uda się oba­
lony dyktator.

Radio i telewizja Managui

przekazały też tekst statusu

praw i gwarancji dla obywatel'
z Nikaragui w dziedzinie poli­
tycznej, gospodarczej, społecz
nej i kulturalnej. Ten dekret

rządowy, liczący 14 st»on, ujęty
jest w p'ęci'i rozdziałach i 59

artykułach. Podkreśla on między
innymi,- że „wolność, sprawied­
liwość i pokój wywodzą się »

uznania podstawowych praw
ludzkich”. W pierwszym arty­
kule stwierdza się, że naród

nikaraguański ma pełne prawo
do samodzielnego decydowania
o swej polityce oraz swym roz­
woju gospodarczym, społecznym
i kulturalnym. Dokument pod­
kreśla, że wszyscy obywatel*
są równi wobec prawa i w jed­
nakowym stopniu należy się in»
ochrona.

DELHI (PAP). Prezydent In­
dii, Sanjira Reddy, rozwiązał
22 bm.. Izbę Niższą parlamentu
i zarządził przedterminowe wy­
bory powszechne, powierzając
300 milionom wyborców indyj­
skich rozstrzygnięcie kryzysu
politycznego, który w ciągu mi­
nionych 6 tygodni doprowadził
do upadku dwóch rządów, a w

ostatnich dniach pobudził część
polityków do oportunistyeznej
walki o władzę za wszelką cenę.

Wybory odbędą się zapewne
na początku grudnia, tj. 2 lata
i 3 miesiące przed upływem
normalnej kadencji Izby Niż­
szej. Do chwili powołania nowej
izby władza wykonawcza pozo­
stanie w rękach ustępującego
premiera Charana Singli*.

Po 2 dniach konsultacji i na­
mysłu prezydent odrzucił żąda­
nie głównej partii opozycyjnej,
Janaty, aby zamiast rozpisać
wybory,, powierzyć jej przywód­
cy, b. wicepremierowi Jagiv»-
nowi Ramowi, misję sformo­

wania nowego gabinetu. 22 bm.
rano Janata miała w 534-osobo-

wej Izbie Niższej ok. 210 man­
datów i liczyła, że przeciągnie
na swą stronę część posłów Kon­
gresu Ch*vana i Janaty świec­
kiej — tych którzy lękali się
utracić mandat w przedtermino­
wej konfrontacji z wyborcami.
Jednak Reddy uznał zapewne,
że trzeba położyć kres nieustan­
nym przetargom i przejściom z

partii dó partii, ostro krytyko­
wanym przez indyjską opinię
publiczną jako przejaw „ban­
kructwa polityków”.

Na postanowieniu prezydenta
zaważyła również decyzja Kon-

greau Indiry Gandhi, powzięta
22 bm. rano, aby opowiedzieć
się za natychmiastowymi wybo­
rami. Kongres — I, który miał
w Izbie Niższej 22 bm. 83 man­
daty, odgrywał kluczową rolę
w ostatnich rozgrywkach poli­
tycznych i przyłączając się do
obozu prowyborczego, przechylił
szalę na jego stronę.

Sobiesław Zasada

żeglarzem!
Mistr* kierownicy Sobiesław

Zasada .próbuje sił w żeglar­
stwie. Przed paru tygodniami
Sobiesław Zasada wziął udział
w rejsie stażowym na jachcie/
„Kotwica”, obecnie przygotowu­
je się do morskich mistrzostw
Polski jachtów balastowych, któ­
re rozpoczynają się 26 bm. w

Szczecinie. Bedzie on członkiem

załogi s/y „Tornado” pod do­
wództwem kapitana Jerzego Ru­
saka.

KLASA A

Kraków

Grupa I
Wawel Ib — Tramwaj 1:1,

Wieczysta — Świt Krzeszowice

4:1, Płomień Ruszczą — Dąbski
2:2, Proszowianka — Orlęta
Rudawa 2:2. Tonianka — Geo-

ryt 1:0, Podgórze — Wanda 1:2,
Armatura — Grzegórzecki 1:0.

Polska — Jugosławia 2:1

Protest MSZ NRD

Obchody Święta lotnictwa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

WrazzIArmiąLWPwla­
tach drugiej wojny światowej
powst-awato na ziemi radzieckiej
również lotnictwo z białoczer-
woną szachownicą na skrzydłach
samolotów'. Już 22 lipca 1943 to­
ku na połowę lotnisko Grigo-
tieWskoje przybyli pierwsi pilo­
ci. W miesiąc później eskadra
z.ostala przekształcona w 1 Pułk
Lotnictwa Myśliwskiego otrzy­
mując imię „Warszawa”. Kolej­
ne miesiące były okresem -inten­
sywnego szkolenia. 23 sierpnia
1944 r. w rejonie Warki polscy
lotnicy na IŁ-ach i JAK-ach

stoczyli pierwszą walkę nisz­
cząc skutecznie wiele umocnień
i stanowisk ogniowych hitle­
rowskiej artylerii. Pułk „War­

szawa” od tej pory nieustannie

towarzyszył polskim żołnierzom
aż po Berlin. Za rozgromienie
Niemców żołnierze pułku otrzy­
mali 146 odznaczeń polskich i
radzieckich. Wykonali prawie
1400 godzin lotów bojowych, ‘to­
czyli 56 walk powietrznych.
Dobrze przysłużyli. się zwyci.ę-.

stwu.

Również w czasie pokoju pi­
loci „Warszawy” wchodzącej w

skład Wojsk Obrony Powietrz­
nej Kraju należą do przodują­
cych. Dzień i noc czuwają nad
bezpieczeństwem naszych po­
wietrznych granic. Jest wśród
nich poważny zastęp mistrzów
walki# powietrznej, którzy zdo­
byli umiejętność najwyższą
władania posiadaną bronią, (ep)

(PAP). Ministerstwo

Spraw Zagranicznych NRD wy­
stosowało do Senatu Berlina Za­
chodniego notę protestacyjną
przeciwko naruszaniu granicy
NRD.

Jak informuje agencja ADN,
przestępcze elementy z Berlina

Zachodniego 13 i 15 sierpnia br.
kilkakrotnie naruszyły w ce­
lach prowokacyjnych granicę
państwa w dwóch rejonach

Berlina, a także na kontrol­
nym punkcie granicznym NRD.

Przestępcy wzniecili pożary
na terytorium NRD, stwarzając
zagrożenie dla zdrowia i życia
żołnierzy wojsk pogranicznych
NRD. a także osób przekracza­
jących granicę. Poczynaniom
prowokatorów przyglądali się
funkcjonariusze policji zachod-

nioberlińskiej i brytyjskiej żan­
darmerii wojskowej.

1. Armatura 244—1
2. Tonianka 244—2
3. Wanda 233—2
4. Wieczysta 124—1
5. Orlęta 223—3
6. Płomień 223—3
7. Wawel Tb 222—2
8. Tramwaj 111—1
9. Proszowńank* 214—5

10. Georyt 2I1—2
11. Dąbski 213—5
12. Świt' 212—5
13. Podgórza 101—2
14. Grzegórzecki 100—1

Grup* II
Puszcza Niepołomice — Ska-

W towarzyskim meczu piłkar­
skim olimpijskich reprezentacji
Polska pokonała w Bydgoszczy
Jugosławię 2:1 (1:1). ■Bramki

zdobyli: dla Polski — Henryk
Miłoszewicz w 38 min. i Marian
Piechaczek w 64 min., dla Ju­
gosławii — Blaż SlisloTić — w

22 min.
Żółta kartka Rajko Janianin

(Jugosławią).
Polska: Burzyński — Topolski

(od 71 min. Motyka), Piechaczek,
Sikorski, Sroka (od 46 min. Sob-

ezyński) — Lipka, Wójcicki (od
46 min. Kensy), Miłoszewicz —

Chojnacki, Adamczyk, Małno-
wicz. Sędziował Bern Strumts
(NRD).

Kadra olimpijska Polski przy­
gotowująca się do eliminacji
turnieju igrzysk w Moskwie

rozegrała w środę w Bydgoszczy
drugi kolejny mecz kontrolny
w ciągu kilku dni — z olimpij­
skim zespołem Jugosławii. Po­
lacy wygrali, ale końcowy suk­
ces przyszedł naszemu zespoło­
wi o wiele trudniej niż w me­
czu z Beershotem w Płocku. Ju­
gosłowianie okazali się wyma­
gającym przeciwnikiem. Zespół
ten jest bardzo młody, średnia

wieku piłkarzy wynosi 21,8
roku. W szeregach drużyny ju­
gosłowiańskiej . znalazło się kil­
ku piłkarzy, jak Cukrov, Pri-

morac, Sestic, którzy grali jui
w pierwszej drużynie narodo­
wej.

Zwycięstwo zespołu było za­
służone. Nasza drużyna nie sta­
nowiła jednak monolitu. Oprócz
bardzo aktywnie grających za­
wodników jak Małnowicz, Le­
szek Lipka czy Miłoszewicz, a

także bramkarz Stanisław Bu­
rzyński w polskim zespole było
też kilka słabych punktów. W

porównaniu z meczem w Płocku
■w naszej drużynie zabrakło To*
masza Korynta i Romana Oga­
zy, grali natomiast Marian Pie­
chaczek i Roman Wójcicki,

Trener Edmund Zientara po
meczu powiedział: Na dalsze

eksperymenty przed eliminacja­
mi nie ma już czasu, drużyna'
zostanie zestawiona z zawodni­
ków którzy grali w Płocku 1
w Bydgoszczy, a ewentualnie
dojdą jeszcze kontuzjowani!
obecnie' Zbigniew. Płaszewski,
Janusz Kupcewicz, a także Wło­
dzimierz Ciołek.

Uśmiech... bez zaplecza

winka Tb 6:1, Start Brzezie —

Krakus Swoszowice 5:2, . Suł­
ków — Górnik Wieliczka 1:1,
Viętória Kobierzyn — Kabel Ib
4:3, Promień Mikluszowice —

Bieżanowianka 1:0, Strażak Ko-
kotów — Opatkowianka 2:1,
Dalin Myślenice — Orzeł Pias­
ki Wielkie 3:2. Mecz zaległy:

Jak usprawnić obsługę
na przejściach granicznych?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nych, a nawet porozumień mię­
dzynarodowych. Być może ich

podjęcie przyspieszy poselska
wizytacja, jaką na przejściach
granicznych przeprowadzili
członkowie Sejmowej Komisji
Zdrowia i Kultury Fizycznej.
Komisja ta pod przewodnic­
twem posła na Sejm PRL M.
Kolanko wskiego interesowała
się funkcjonowaniem przejść
granicznych, szczególnie zaś u-

sługami turystycznymi świad­
czonymi-na tych, przejściach.

Na przejściu granicznym w

Chyżnem członkowie Komisji
Sejmowej spotkali się z przed­
stawicielami władz regionu. Ge­
storów lokalnej turystyki repre­
zentował dyrektor Wydziału

Kultury Fizycznej i Turystyki
UW w Nowym Sączu Józef Woj­
narowski. W trakcie spotkania
szeroką informację o problemach
związanych’ z pracą WOP na

granicznych punktach kontrol­
nych przedstawił posłom do­
wódca Karpackiej Brygady WOP

płk Stanisław Siemaszko, a pro­
blematykę pracy Urzędu Celne­
go i jego oddziałów zaprezento­
wał dyrektor Urzędu Celnego
Sylwester Pancherz. Omówiono
również perspektywiczne roz7

wiązania udostępnienia dla ru­
chu turystycznego innych przejść
granicznych, a szczególnie przej­
ścia w Jurgowie na Spiszu, przez
które obecnie odbywa się jedy­
nie tzw. mały ruch graniczny.

(sś)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

łą przełożoną to wygrały, a jeśli
nie...

Funkcję opiekuna w tych pier­
wszych miesiącach pracy chee

spełniać ZSMP. W środowisku

służby zdrowia organizacja sta­
wia jednak pierwsze kroki, do­
piero niedawno utworzono za­
rządy środowiskowe. Praktycznie
nie funkcjonują komisje do

spraw przyjęć nowych praco-
wńików. Również kolektywy
kierownicze mające stanowić

przecież szeroką reprezentację
załogi, nie zapraszają do swego
składu przedstawicieli młodzie­
ży. Tylko ZOZ-y w Dębicy i

częściowo w Tarnowie słuchają

Przed rocznicą Września
(DOKONCZENIF ZE STR. 1)
ców. Cały plac przed budyn­
kiem oraz formy przestrzenne
wchodzące w skład monumen­
tu, w'ykładańe są kostką bazal­
tową — jest to zachowany
bruk, który w o-kresie przed­

Wszystkim, którzy w tragicznych dla nas chwilach zwią­
zanych ze śmiercią naszego najdroższego Męża i Ojca

prof. dr Kazimierza PASTERNAKA
okazali nam wiele serdeczności, współczucia i pomocy,
a szczególnie Prezydium Oddziału Polskiej Akademii
Nauk w Krakowie, Współpracownikom, Instytucjom i Na­
kładom Pracy, Przyjaciołom i Znajomym składamy ser­
deczne podziękowanie. Równie gorąco dziękujemy Wszy­
stkim, którzy wzięli tak licznie udział w uroczystościach
pogrzebowych.

DANUTA PASTERNAKOM A Z CÓRKĄ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 20 sierpnia
1979 roku zmarł w wieku 84 lat

prof. dr bab. Lucjan CZERSKI
eru. profesor zwyczajny nauk chemicznych, h. prorektor
AGH, założyciel i były wieloletni kierownik Katedry
Chemii Górniczej AGH, serdeczny przyjaciel mjodzieży
akademickiej, człowiek wielkiego umysłu, serca i charak­
teru.

W Zmarłym żegnamy wybitnego naukowca, wychowawcę,
licznego grona pracowników naukowych, do ostatnich dni

wiernego nam przyjaciela.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w piątek 24 sierpnia

o godz. 10, na cmentarzu Rakowickim.
Synowi i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego

'

współczucia.
DYREKCJA, RADA NAUKOWA

I PRACOWNICY
INSTYTUTU ENERGOCHEMII WĘGLA

I FIZYKOCHEMII SORBENTÓW
AKADEMII GÓRNICZO-HUTNICZEJ

IM. STANISŁAWA STASZICA
W KRAKOWIE

przedstawicieli młodzież,y przy
wspólnym decydowaniu o wa­
żniejszych problemach. Do wy­
jątków należy udział członków'
ZSMP w. radach zakładowych i

innych organach przedstawiciel­
skich.

O tych sprawach jak też o

szczegółach związanych z rolą i
zadaniami organizacji ZSMP dy­
skutowano wczoraj podczas na­
rady aktywu młodzieżowego słu­
żby zdrowńa. Miała ona osobli­
wy charakter, gdyż zainauguro­
wała kampanię sprawozdawczo-
wyborcza w’ ruchu młodzieżo­
wym w Tarnowie ukierunkowa­
na na doskonalenie form pracy
ZSMP w różnych środowiskach.

JERZY SĄDECKI

Opatkowianka —

hiće 0:2.
Dalin Myśle-

1. Wictória " ’ '2 4 .7—5
2. Dałin 245—2
3. Sułków 232—1
4. Puszcza 226—2
5. Start 225—3
6. Orzeł 225—4

| 7. Kabel Tb 226—6
I 8. Górnik 224—4

9. Strażak 224—4
10. Bieżanowianka 221—1
11. Promień 222—3
12. Krakus 215—8
13: Opatkowianka 201—4
14. Śkawinka Ib 203—9

Szermiercze MŚ
W spotkaniu o piąte miejsce

w drużynowym turnieju flore­
cistów Polska wygrała z Węgra­
mi 9:6. Wal^ci dla naszego zes­
połu wygrali — Martewicz —

cztery, Sypniewski — trzy oraz

Robak i Zych.
Przed meczem z Węgrami Po­

lacy pokonali Japonię 9:3.

Tytuł drużynowego mistrza
świata we florecie mężczyzn
wywalczyła ekipa ZSRR. W de­
cydującym spotkaniu ZSRR po­
konał Włochy 9:6, a w spotka­
niu o trzecie miejsce RFN poko­
nała Francję 9:0.

Turniej tenisowy
dla wszystkich

Krakowski finał turnieju te­
nisowego „Studia 2” wygrał
Chojnacki, pokonując w finale
Aleksandrowicza 6:3, 6:2, trzecie

miejsce zdobył Kierach, wygry­
wając z Chrapisińskim 6:3, 6:0.
V.7 turnieju uczestniczyło ponad
100 niestowarzyszonych tenisis-
stów.

wojennym pokrywał b. plac
Heweliusza.

W drugim skrzydle budynku
trwa adaptacja wnętrz na sie­
dzibę filii wrocławskiego Mu­
zeum Poczty. Rozpoczyna się
montaż ekspozycji obrazującej
martyrologię pocztowców pol­
skich, .a także ich udział w

walce’ z niemieckim najeźdźcą.

Na szczęście nie było ofiar

Kolizja autobusu z pociągiem
(Inf. wl.) W dniu wczoraj­

szym o godz. 5.3(1 na strzeżonym
przejeździe kolejowym przy
ul. Klikowskiej w- Tarnowie do­
szło do groźnego wypadku. Au­
tobus zderźył się z pociągiem.

Jak dowiadujemy się w Wy­
dział Ruchu Drogowego KW
MÓ w Tarnowie „autóśan” tar­
nowskiego oddziału PKS wyje­
chał, by przywieźć do pracy
robotników jednego z tutejszych
przedsiębiorstw. Kierowca poja­
zdu Władysław Jania zachowu­
jąc bezpieczną szybkość zbliżał
się do przejazdu kolejowego
przy ul. Klikowskiej. Zappry nie

były opuszczone. W ostatnim
momencie zauważył jednak zbli­
żający się pociąg towarowy re­
lacji Szczucin — Tarnów. Ha­
mowanie niewiele mogło już

I pomóc. Doszło do zderzenia, w

wyniku którego jeden wagon
uległ wykolejeniu, a „autosan”
został uszkodzony. Kierowca i

znajdująca się w autobusie pa­
sażerka Władysława Piątek od­
nieśli obrażenia. Zostali prze-,
wiezieni do szpitala.

Ta kolizja skończyć się mogła
tragicznie. Gdyby autobus, był
pełen ludzi, a kierowca nie wy­
kazał się refleksem... Cd siebie

dodajmy, że wypadek miał

przecież miejsce na strzeżo­
nym przejeździe, a dróżniezka
Janina M. nie dopełniła swoje­
go podstawowego obowiązku —

opuszczenia zapór. Po wypadku
została zatrzymana przez mili­
cję i oddana .do dyspozycji Pro­
kuratury Rejonowej w Tarno­
wie. Śledztwo trwa. (hań)

7 głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 20 sierpnia
1979 roku zmarł

Lucjan CZERSKI
em. profesor zwyczajny nauk chemicznych, b. prorektor
AGH, założyciel i b. wieloletni kierownik 'Katedry Chemii

Górniczej AGH, b. kierownik Zakładu Chemii Analitycznej
AGH, członek wielu towarzystw i organizacji naukowych
— za osiągnięcia naukowe, dydaktyczne i organizacyjne
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecja
PRL, Złotą Odznaką Miasta Krakowa, Medalem Górnictwa
i innymi. Odszedł człowiek wielkiego umysłu i serca,

wychowawca wielu pokoleń młodzieży akademickiej.
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 24 sierpnia, o godz. 10,

na emontarsu Rakowickim.
REKTOR I SENAT

AKADEMII GÓRNICZO-HUTNICZEJ
IM. STANISŁAWA STASZICA

VF KRAKOWIE

Zawody strzeleckie LOK

W dniach 24—26 sierpnia br,
Kraków będzie miejscem cen­
tralnych zawodów strzeleckich

Ligi Obrony Kraju. Udział w

imprezie weźmie 14 drużyn 8

całej Polski. Zawody odbędą się
na strzelnicy WKS „Wawel” na

Woli Justowskiej. Początek po­
szczególnych konkurencji każde­
go dnia o godz. 9.

@ W Łodzi sdbyło się rewanżo­
we międzynarodowe spotkanie ho­
keja na lodzie, na którym. ŁKS

przegrał z FJ Gotvaldovo (CSRS)
2:10 (2:4, 0:4, 0:2).

Kolejny otwarty turniej dla

wszystkich organizują ZW
KTKKF i Zwierzyniecki (klub
ten ■bezpłatnie udostępnia swoje
korty) w wolną sobotę 8 wrze­
śnia i niedzielę 9 września. Zgło­
szenia ZW KTKKF, ul. Mam

Lipcowego 27, II p., w godzi
9—15. Turniej organizowany bę­
dzie zarówno w konkurencji
mężczyzn jak i kobiet.

(s)

Lokal piłkarzy 7
(Korespondencja własna z ZSRR)

Restaurację „Araks” położoną w stolicy radzieckiej Arme­
nii — Krywaniu, powszechnie nazywa się lokalem piłkarzy. Nie

dlatego wcale, by chętnie zaglądali tu miejscowi futboliści.

Kiedy poprzedni kierownik restauracji przechodził do innej
pracy i pepreszono go by, wskazał swego następcę, Rafik Mate-

wosjan uznrł, że najodpowiedniejszym kandydatem będzie Sa-
sza Kowalcnko. A przekonanie to poparte było długimi latami

współpracy, jako że Matewosjan występował w drużynie pił­
karskiej erywańskiego klubu „Ararat” jako bramkarz, zaś Ko-
Walonko w każdym niemal meczu grał kilka metrów przed
swym kolegą na pozycji środkowego obrońcy.

Obecny kierownik restauracji
„Araks” występował na boisku

przez lat dwadzieścia. Zaczynał
w reprezentacji Armenii na

spartakiadę młodzieży w Mo­
skwie w 1958, potem grał w

drużynie rezerwowej erywań­
skiego klubu „Spartak” prze­
mianowanego następnie na „Ara­
rat”, wreszcie trafił do pierw­
szej drużyny. Kibice futbolu w

Armenii pamiętają Saszę z wy­
stępów w zespole reprezentacyj­
nym, ale najbardziej zapad! im
w pamięci dzień 29 maja 1971 r.

Wówczas to odbyło się w Kry­
waniu otwarcie nowego stadionu
„Razdan”. Na inaugurację odbył

Maty Lotek

I los.: 5. 7, 12, 25, 26.
II las.: 2, 4, 8, 15, 25.

Końcówka banderoli: 1304

Express Lotek

14, 25, 27, 28, 29.

Lajkonik płaci!
KGL „Lajkonik” z gry 1156

losowanej dnia 19. VIII, 1979 r.

na wygrane płaci:

DU2Y LAJKONIK

Za 4 trafienia po zł 6.889, za 3
trafienia po zł 125; za 2 trafie­
nia po zł 12.

Za końc. band. (40469): 5 cyfr,
po zł 3.000, 4 cyfr, po zł 1.500,
3 cyfr, po zł 200.

MAŁY LAJKONIK

Za 5 trafień po zł 1.622, za 4
trafienia po zł 99.

Za końc. band. (40542): 5 cyfr,
po zł 1.500, 4 cyfr, po zł 800, 3

cyfr, po zł 100,

się mecz ...Araratu” z kazach­
stańską drużyną „Kairat” z

Ałma-Aty. Pierwsza bramka w

spotkaniu, a zarazem pierwsza
w historii ńowego stadionu by­
ła dziełem Aleksandra Kowa-

lónko, zdrobniale zwanego Sa-

szą.
Barwom erywańskiego klubu

środkowy obrońca pozostał wier­
ny w ciągu całej swej kariery,
chociaż w pewnym okresie usi­
łowano go skaperować do „Czar-
nomorca” w Odessie. Ostatni
mecz rozegrał w maju ub. roku
na tym samym stadionie „Raz­
dan”, który .otwierał strzelając
bramkę w 1971 r.

Po rozstaniu z piłką absolwent
ekonomii z dyplomem uniwer­
syteckim Aleksander Kowalonko

rozpoczął pracę na stanowisku
kierownika „futbolowej” restau­
racji „Araks”. Autorytet zna­
nego piłkarza sprawił, że tu wła­
śnie powstał pierwszy w stoli­
cy republiki bar dla niepalą­
cych.

Kiedyś w republikańskim mi­
nisterstwie handlu żartobliwi^

zapytano Saszę . co łatwiej ro­
bić — grać w piłkę czy prowa­
dzić restaurację? — Rzecz jasna,
występować na boisku — ed-
rżękł Kowalonko. Na meczu bie­
ga się przez 90 min., ale każda
bramka, każde ładne zagranie
nagradzane jest przez kibiców
oklaskami. A tu biega się cały
dzień, i efekty na pierwszy rzut
oka nie są zbyt widoczne.

Ale były środkowy obrońca
„Araratu” nie zamierza rezyg­
nować. Doprowadził już do re­
konstrukcji wnętrza restauracji,
troszczy się o smaczne menu. W

prowadzeniu lokalu niewątpli­
wie pomaga Kowalonce upór i

zdecydowanie — cechy, z któ­
rych był znany w czasie piłkar­
skich występów.

WOJCIECH MACHNICKI

1/16 Pucharu Polski

rozlosowana

Ma posiedzeniu Wydziału
Gier PZPN odbyło się we wto­
rek losowanie 1/16 rozgrywek o

Puchar Polski w piłce nożnej.
W dniu 9 września odbędą się
następujące spotkania (gospo­
darze na pierwszym miejscu):

AZS AWF Warszawa — Stal
Stalowa Wola. Zagłębie Lubin
— Stilon Gorzów, Wielim Szcze­
cinek — Gwardia Koszalin, Sto­
czniowiec Barlinek — Olimpia
Elbląg, Chemik Kędzierzyn —

Górnik Zabrze, Stal Nowa Dęba
— Stal Poniatowa, Źyrardo-
wianka — Radomiak, Zootech-

W kilku wierszach

® W rozegranym w Poznaniu

towarzyskim meczu piłkarskim
lider polskiej ekstraklasy Lech
Poznań wygrał z reprezentacją
Libii 6:0 (2:0).

O w pierwszym dniu zapaś­
niczych mistrzostw świata w

stylu klasycznym wystąpiło pią-

nik Żurawica — Chrobry Gło­
gów, Admira Teletra Poznań —

RGW, Sandecja — Star Stara­
chowice. Błękitni Kielce —

Resovia, Stal Stocznia Szczecin
— Stoczniowiec Gdańsk, Pogoń
Zduńska Wola — Małapanew
Ozimek, Wisłoka Dębica —Pirst
Gliwice, Węgiel Brunatny Beł­
chatów — Kryształ Stronie Ślą­
skie, Unia Hrubieszów — ze

zwycięzcą meczu Wigry Suwał­
ki — Motor Lublin (odbędzie się
29 sierpnia).

Od następnej rundy, która od­
będzie się 30 września do walki

przystąpią drużyny I-ligowe (w
składzie ubiegłorocznym, tj. z

Gwardią Warszawa. 1 Pogonią
Szczecin).

ciu naszych reprezentantów. Nie

powiodło się jedynie Wiesławowi
Kucińskiemu w wadze 48 kg, któ­
ry przegrał dwie walki i został
wyeliminowany. Czterech Pola­
ków walczy dalej.

0 W towarzyskim meczu pił­
karskim w Paryżu reprezenta­
cja Francji pokonała zachodnio-
niemiecki zespół Bayern Mona­
chium 4:1 (2:0).
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Dodatkowe egzaminy na wyższe uczelnie

Czeka 1800 indeksów
Do Saturna

zbliża sie gość z Ziemi
WARSZAWA (PAP). Zbliża się

termin dodatkowych egzaminów
na studia dzienne w szkołach
wyźśtych. Jak już informowa­
liśmy, w dniu 13 września br.

rozpocznę się one na kierunek
matematyka w uniwersytetach
—

'

Jagielińskim, M. Curie-Skło-
dowskiej w Lublinie, A. Mickie­
wicza w Poznaniu, B. Bieruta
we Wrocławiu, Śląskim w Kato­
wicach, M. Kopernika w Toru­
niu, Łódzkim oraz w filii Uni­
wersytetu Warszawskiego w Bia­
łymstoku. Ponadto na matema­
tykę przyjęci będą również kan­
dydaci zdający do wyższych
szkół pedagogicznych w Rzeszo­
wie, Krakowie i Szczecinie oraz

do Wyższej Szkoły Rolniczo-Pe­
dagogicznej w Siedlcach. Możli­
wość przyjęcia mają również je­
szcze kandydaci na fizykę, któ­

Europa Zachodnia zwraca się
w stronę siłowni atomowych

MOWY JORK (PAP). Mimo

akcji protestacyjnej przeciwko
budowie nowych siłowni atomo­
wych, produkcja energii z tego
typu siłowni w wielu krajach
Europy Zachodniej stanowi, już
duży odsetek całości 'wytworzo­
nej energii.

Belgia pokrywa już 41 proc,
swego zapotrzebowania na ener­
gię dzięki 4 elektrowniom. W
budowie są 4 kolejne siłownie,
co umożliwi pokrycie ok. 1S83
roku 45 proc, zapotrzebowania.

Szwecja dzięki 6 elektrowniom
pokrywa 20 proc, zapotrzebowa­
nia na energię elektryczną, co

również jest jednym z najwyż­

Jak bardzo zmienia kobiecą twarz zręczna charakteryzacja! Oto 31-letnia modelka Cheryl Tiegs,
przed i po trzygodzinnym seansie... Ciekawe, czy kiedy Cheryl Tiegs będzie w wieku lat siedem­
dziesięciu — uda się zabieg odwrotny? Fot. — CAF

rzy zdadzą egzaminy w uniwer­
sytetach — Jagiellońskim, M.

Curre-Skłodowskiej w Lublinie,
A. Mickiewicza w Poznaniu, B.
Bieruta we Wrocławiu, Śląskim
w Katowicach, M. Kopernika w

Toruniu, jak również w łódz­
kim i gdańskim oraz w filii.
UW w Białymstoku. Na ten. sam

kierunek przeprowadzone będą
dodatkowe egzaminy także w

wyższych szkołach pedagogicz­
nych w Opolu, Olsztynie, Słup­
sku, Rzeszowie, Zielonej Górze,
Szczecinie, Częstochowie 1 i Kra­
kowie.

Istnieje również możliwość po­
djęcia studiów po zdaniu egza­
minów w dodatkowej rekrutacji
na informatykę w uniwersyte­
tach Jagiellońskim, B. Bieruta
we Wrocławiu; transport — w

Wyższej Szkole Inżynierskiej w

szych wskaźników w Europie. 6
nowych zespołów zamierzą się u-

ruchomić w 1981 roku. Podwyż­
szy to udział energii nuklearnej
do 45 proc.

Wśród przodujących państw w

tej dziedzinie znajduje, się rów­
nież Francja — 15 elektrowni

atomowych pokrywa 13,5 proc,
zapotrzebowania na energię.
Kraj ten wysunął najwybitniej­
szy program rozwoju energetyki
atomowej. Zapowiedziano budo­
wę 33 elektrowni nuklearnych i
do 1987 roku udział źródeł ato­
mowych w całości zasobów ener­
getycznych wzrośnie do 60 proc.

Szwajcaria — 4 elektrownie

Radomiu oraz budownictwo —

w Akademii Techniczno-Rolni­
czej w Bydgoszczy. Ponadto ist­
nieje również szansą zdobycia
indeksu na kierunkach wycho­
wanie techniczne w uniwersy­
tetach — M. Curie Skłodowskiej
w Lublinie, Śląskim w Katowi­
cach i filii UW w Białymstoku
oraz w WSP w Zielonej Górze,
Szczecinie i Krakowie, jak ró­
wnież ha mechanikę w politech­
nikach — Szczecinie i Gdańsku.

Te wszystkie uczelnie dyspo­
nują ok. 1800 miejscami. Na po­
zostałe kierunki studiów dzien­
nych w uniwersytetach, wyż­
szych szkołach pedagogicznych i

ekonomicznych nie bedzie dodat­
kowych egzaminów wstępnych.

Termin składania podań upły­
wa 10 września br.

obecnie, 3 — w budowie, W 1981
roku umożliwi to pokrycie Za­
potrzebowani* na energię w

14 proc.

Wielka Brytania, która wyą-
tartowała po wojnie jako pier­
wsza w eksploatacji energii a-

tomowej, ma obecnie 33 siłow­
nie, eo zaspokaja 12 proc, zapo­
trzebowania. W budowie jeat 8

zespołów, ale Brytyjczykom, dy­
sponującym wielkimi zasobami
ropy naftowej pod dńem Morza

Północnego nie spieszy się obe­
cnie z realizacją programu oner-

gii atomowej.

Włochy ezerpią zaledwie 3

proc, energii z siłowni atomo­
wych.Jestich4a3aąwbudo­
wie, 2 się projektuje. Solidne

podstawy mą program rozwoju
energetyki nuklearnej w Hisz-

papii: dziś 3 siłownie, 2 w bu­
dowie, 7 dalszych w planie.

WASZYNGTON (PAP). Kolej­
na planeta Układu Słonecznego
— Saturn otoczony słynnymi
pierścieniami — będzie miała w

najbliższym czasie odwiedziny
„gościa z Ziemi”. Będzie nim

amerykańska sonda międzypla­
netarna „Pionier-U”, wystrze­
lona ponad 6 lat temu, która
1 września br. zbliży się na

najmniejszą odległość od tej
planety. Oczekuje sięl, że sonda
przeleci w' odległości ok. 33.800
km od widocznych krawędzi
pierścieni, po czym zbliży się
na odległość ok. 21.400 km od

powierzchni Saturna, odległego
o ponad 1,5 mld km od Ziemi.

Program lotu przewiduje rów­
nież, że ,,Pionier-U” prześle na

Ziemię pierwsze dokładniejsze
zdjęcia satelitów Saturna, zwła­
szcza Tytana — ciała niebieskie­
go większego od planety Mer­
kury i posiadającego atmosferę
ó składzie, który nie wyklucza
istnienia na nim prymitywnych
form życia. Zdaniem niektó­
rych uczonych Tytan jest jedy­
nym ciałem niebieskim w Ukła­
dzie Słonecznym poza Ziemią,

Czy „Węgiel Brunatny"
wygra ze „Zwisem Męskim"?

WARSZAWA (PAP). Wśród

pstrego nazewnictwa — pisze
„Głos Robotniczy” — przywyk­
liśmy do śmiesznych, karkołom­
nych określeń przedmiotów na­
der prostych i codziennych.
Chlebem powszednim stał się
już „zwis męski” (krawat), czy
„podgardle dziecięce” (po prostu
— śliniaczek)...

Temat ostatnio nieco przycichł,
niektóre z fatalnych etykietek
zmieniono; aż tu nagle koledzy
po piórze z działów sportowych
zmuszeni zostali do używania
na łamach gazet kolejnego słow­
nego dziwoląga. Otóż honoru
Bełchatowskiego Okręgu Prze­

Zrabowali 2 min dolarów

Zuchwały napad w Nowym Jorku
NOWY JORK (PAP). We wto­

rek, w pobliżu nowojorskiej u-

licy Wall Street.'dwóch uzbrojo­
nych rabusiów ograbiło opance­
rzony furgon, przewożący go­
tówkę bankową. Łup ich wy­
niósł przeszło 2 miliony dola­
rów. Napad został przeprowa­
dzony przed budynkiem jedne­
go z oddziałów Chase Manhattan
Bank — w dzielnicy, będącej fi­
nansowym sercem Ameryki.
Gangsterzy zaczaili się w samo­
chodzie dostawczym przedsię­

na którym mogą rozwijać się
organizmy ży.we.

Według ostatnich informacji
Tytan jest ciałem skalistym o-

foezonym atmosferą, w której
skład wchodzi m. in. metan i a-

zot, a' więc gazy mające kluczo-
’

we znaczenie dla powstania ży­
cia. Co więcej ciśnienie, atmo­
sferyczne jest prawdopodobnie
zbliżone do ziemskiego.

Dyrektor programu „Pionier”
dr John Wolfe oświadczył jed­
nak. że na sondę czyhać będzie
wiele niebezpieczeństw podczas
przelotu koło Saturna i jego
zdaniem prawdopodobieństwo
jej przetrwania wynosi tylko- 50
proc. Stwierdził on, że sonda
może ulec zniszczeniu, jeśli na­
trafi na swej drodze pył po­
chodzący z pierścieni Saturna.
Zderzenie z nim przy szybkości
ponad 43 tys. km/godz. może

być katastrofalne. „Pionier-U”
przeciera niejako drogę dla
bardziej skomplikowanych sta­
cji badawczych „Voyager”, któ­
re przelecą w pobliżu Saturna
za kilkanaście miesięcy.

mysłowego bronią piłkarze... KS
„Węgiel Brunatny”. Określenie
niby trafne — czytamy — każ­
demu wolno się nazywać, jak
się podoba — chociaż równie do­
brze kopiący piłkę w Bełchato­
wie mogliby się nazwać „Wiel­
ką zwałowarką” bądź „koparką
przedsiębierną-zasięrzutną”.

I niedalekie już zapewne cza­
sy, gdy do rywalizacji „Węgla
Brunatnego” z „Siarką” włączą
się „Pokłady Soli Kamiennej”,
„Złoża Wapnia i Piaskowca”,
„Metali Nieżelaznych”. Niezbyt
to jednak fortunne i pomysłowe
nazwy dla sportowych klubów
i drużyn...

biorstwa rybnego. Akcję rozpo­
częli, gdy dwóch strażników

znajdowało się wewnątrz bu­
dynku bankowego, natomiast
trzeci pozostawał wewnątrz fur­
gonu. Rabusie, po sterroryzowa­
niu strażnika oraz przypadko­
wego przechodnia zamknęli ich
w furgonie, zabierając uprzed­
nio 33 worki gotówki. Był to

jedenaśty napad na bank prze­
prowadzony tego dnia płowym
Jorku.

Dramat w ogrodowej altanie
Przed tygodniem na łamach

„Gazety” obszernie relacjono­
wałem okoliczności, które towa­
rzyszyły zabójstwu funkcjona­
riuszki MO z Milicyjnej Izby
Dziecka w Zakopanem Heleny
Milan. Sprawcami zbrodni —

przypomnijmy — byli dwaj 16-
letni chłopcy. Niestety nie upły­
nęło wiele dni, a przychodzi mi
donieść o nowym morderstwie
dokonanym tym razem w Kra­
kowie. Niestety także przez 16-

letniego chłopca.
Dramat wydarzył się 4 sierp­

nia — a ściślej to określając za­
czął się na wiele lat przed ową
feralną, sierpniową datą. Bo tru­
dno winić Andrzeja za to, że

przyszło mu urodzić się w rodzi­
nie zupełnie nieprzygotowanej
do wychowawczych obowiązków.
Chłopiec podzielił los pięciorga
swojego rodzeństwa: został wy­
chowankiem Państwowego Do­
mu Dziecka.

Wydawać by się mogło, że te

placówki opiekuńcze zatrudnia­
jące specjalnie przygotowanych
do trudnej pracy pedagogów
mogą nie dać dzieciom domowe­
go ciepła i rodzicielskiego serca,
zdolne są jednak zapewnić takie

metody wychowawcze, które nie
będą powodować niebezpieczne­
go spaczenia młodych charakte­
rów. I chociaż daleki jestem od
deprecjonowania wielu sukce­
sów notowanych przez Domy
Dziecka, trudno jednak przemil­
czeć mi fakt, że właśnie w jed­
nym x nich Andrzej wszedł do
tzw. grona „ludzi” — czyli gru­
py „gitowców”. To właśnie owi
„ludzie” sprawowali bezwzględ­
ne „rządy” nad swymi słabszy­
mi rówieśnikami, to właśnie w

Domu Dziecka chłopiec i jego
kompani mogli bezkarnie uzew­
nętrzniać' swoje sadystyczne
skłonności.

Jak uczy doświadczenie od

„gitowców” tylko krok do po­
spolitej przestępczości. Niestety,
przypadek Andrzeja jest po­
twierdzeniem tej przykrej regu­
ły. Chłopiec został pó prostu
złodziejem...

Po kolejnym „skoku” Andrzej
został zatrzymany i skierowany
do Schroniska dla Nieletnich w

Krzeszowicach. Kiedyś podczas
spaceru skorzystał z okazji i

zbiegł. Znalazł się w Krakowie.

Swoją „melinę” zainstalował
w ogrodowej altanie mieszczącej
się na terenie przedszkola przy
ul. Krupniczej. Tu spędzał noce,
stąd wychodził na złodziejskie
wyprawy. Kraść przecież musiał,
gdyż tylko w ten sposób zapew­
nić mógł sobie egzystencję. Po
Krakowie wałęsał się przez całe
dwa miesiące.

Wreszcie przyszedł ów tragi­
czny dzień 4 sierpnia. Chłopiec
w okolicach Parku Jordana spo­
tyka 28-letniego Edwarda L.
Tęn ostatni jest już w stanie
nietrzeźwym, skorym do zwie­
rzeń, chętnie akceptującym to­
warzystwo szesnastolatka. Gdy
przychodzi wieczór 1 mężczyzna
nie zdradza ochoty na powrót do
domu (mieszkał w jednej z pod­
krakowskich miejscowości) An­
drzej proponuje mu gościnę. U

siebie, w altanie.
Chodziło o pieniądze. Edward

L. po krótkiej drzemce stwier­
dził, że zginęło mu z kieszeni
koszuli 5 tys. zł. O kradzież po­
dejrzewał Andrzeja. Doszło do
bójki. Wystarczyło kilka silnych
ciosów, by pijany mężczyzna
upadł na ziemię. Teraz padają
kolejne ciosy, kolejne kopniaki.
Mężczyzna nie jest w stanie się
bronić. Mimo tego chłopiec idzie
do ogrodu w poszukiwaniu „mo­
cniejszego” narzędzia. Wraca z

ciężką deską. Uderza w głowę,
miażdży krtań. Bije nawet wte­
dy, gdy Edward L. jest już nie­
przytomny...

Darujemy sobie opis dalszych
szczegółów tej makabry. Stwier­
dźmy tylko, że Andrzej po dłuż­
szym czasie przekonawszy się,
że jego ofiara nie żyje, poszedł
do hotelu „Cracovia” i z auto­
matu telefonicznego zawiadomił

pogotowie milicyjne, że w swo­
jej „melinie” odkrył zwłoki nie­
znajomego mężczyzny. Potem

spokojnie czekał przy altanie na

przyjazd radiowozu...

Był przekonany, że tym za­
wiadomieniem o znalezieniu
zwłok i tym czekaniem na mili­
cję odrzuci od siebie wszystkie
podejrzenia. Oczywiście, pomy­

lił-się. W końcu nie pozostało
mu nic innego jak przyznania
się do popełnienia zbrodni.

O losie tego chłopca — bez

wątpienia skrzywdzonego przez
życie — zadecyduje sąd rodzin­
ny. Zadecyduje, czy jego przy­
padek rozpatrywany będzie wła­
śnie przez sąd rodzinny, czy też

sąd powszechny (dodajmy bo­
wiem w tym miejscu., że nasz

kodeks karny przewiduje pełną
odpowiedzialność po ukończeniu
17 roku życia, natomiast w wy­
jątkowych przypadkach stano­
wi, że „...nieletni, który po u*
kończeniu lat 16 popełnia zbro­
dnię przeciwko życiu, zbrodnię
zgwałcenia, rozboju lub zbrod­
nię przeciwko bezpieczeństwu
powszechnemu albo '

umyślnie
powoduje ciężkie uszkodzenie
ciała lub ciężki rozstrój zdrowia,
może odpowiadać na zasadach

określonych w tym kodeksie —

a więc jak dorosły — jeżeli oko-
liczności sprawy oraz właściwo­
ści i warunki osobiste sprawcy
za tym przemawiają, a zwłasz­
cza gdy poprzednio stosowane
środki wychowawcze lub poprą-:
wcze okazały się bezskuteczne”).
Obecnie jednak w tej sprawia
nie najważniejsze są dalsze są­
dowe losy małoletniego. Zbrod­
nia, którą przyszło nam odnoto­
wać skłaniać musi bowiem, do

smutnych refleksji.
Powiedzmy więc, że 'Andrzej

podczas swoich pobytów w Do­
mach Dziecka był badany przez
lekarzy, przez psychologów. Ci
nie stwierdzili u chłopca żad­
nych odchyleń od normy. Jak tó
więc było możliwe, że nor­
malny chłopiec mógł się do­
puścić zbrodni — i to zbrodni

popełnionej ze szczególnym o-

krucieństwem? Niepokoić musi
także fakt łatwości ucieczek

młodocianych z różnych schro­
nisk dla nieletnich i domów po­
prawczych. W placó-wkach tych'
przebywają młodzi ludzie mają­
cy na swoim koncie popełnienia
sprzecznych z prawem wykro­
czeń. Gdy uda im się uciec, s

reguły dokonują kolejnych prze­
stępstw.

JANUSZ HANDEREK

Próbuję zajrzeć za kulisy pewnej zamiany mieszkaniowej.
Staram się uzyskać odpowiedź na pytanie, dlaczego w niej tak
wiele nieścisłości, niedomówień i dlaczego urzędnicy tego nie
dostrzegają. Nie daję rady. Dlatego piszę:

Szanowny Panie Naczelniku!

W tej sprawie, którą zaraz wyłożę, chodzi o zapłatę nadmetra-
iu i dlatego, że jedna ze stron płacić nie chce, druga musiała
wnieść pozew do sądu.

Do zapłacenia jest półtora tysiąca złotych, bo tyle się uzbierało
w ciągu trzech lat. Byłoby więcej, gdyż pozwana do sądu loka­
torka nie płaci podwyższonego czynszu już od lat pięciu, ale
przepisy, są takie, że administracja domu może się o należność
upominać tylko do trzech lat wstecz. W odpowiedzi na pozew
Irena M. napisała, że roszczenia administratorki są bezpodstaw­
ne, a to z tego względu, że w wyniku dokonanej zamiany miesz­
kań, wydział lokalowy decyzją z 31 lipca 1978 r„ nr BŻM/215/78
przydzielił mieszkanie przy ul'.. Urzędniczej Tadeuszowi M. z żo­
ną i dwojgiem dzieci.

Tadeusz M. jest synem pani Ireny M. i bięć lat temu również
mieszkał przy ul. Urzędniczej razem z nią, do czasu otrzymania
nowego mieszkania własnościowego w spółdzielni „Piast”. Dziwi
mnie nie to, że wszyscy są rodziną, lecz dlaczego Tadeusz M.
wraca do dawnego mieszkania, skoro na jego opuszczeniu zale­
żało mu tak dalece, że domagał się umieszczenia na spółdzielczej
liście przyspieszeń.

O- to przyspieszenie wystąpił już w 1971 r., w piśmie popie­
rającym wniosek, wystawionym przez zakład pracy Tadeusza M.
czytamy, że i,z żoną i dzieckiem zamieszkuje w mieszkaniu 3-
-pokojowym, w którym zameldowane jest siedem osób”. Chodzi

oczywiście o mieszkanie przy ul. Urzędniczej, które ma po­
wierzchnię 86 m kw.

Tadeusz M. starania o wcześniejszy przydział ponowił w spół­
dzielni w 1974 r. Argumentacja podobna — rodzinna ciasnotą we

wspólnym mieszkaniu. Społeczna komisja z „Piasta” miała

sprawdzić, czy. rzeczywiście jest tak ciężko. Sprawdziła, chociaż

jakby niezbyt dokładnie. W protokole spisanym 18 kwietnia
1974 r. rzecz bowiem ciekawa: w pokoju zajmowanym przez .Ta­
deusza M., jego żonę i dziecko, mieszka również jego brat. W
dwóch pozostałych rodzice i siostra. W protokole ktoś jednak

Sprawy naszych Czytelników

Skąd się biorą niejasności?
przy tym bracie postawił pytajnik i był to znak jak najbardziej
słuszny, choć zapomniano o nim niebawem. Otóż w dniu, w któ­
rym spółdzielca* komisja dokonywała wizji lokalnej, brata Ta­
deusza M. nie tylko nie było w mieszkaniu, ale i w kraju, i to
od dobrych kilku lat. Nie było go również w 1970 r„ gdy wpisu­
jąc się do spółdzielni Tadeusz M. stwierdzał coś wręcz przeciw­
nego.- 1

Brata być nie mogło, bowiem parę lat wcześniej wyjechał z

kraju i nie powrócił, ale wcalenie dlatego, że zabrakło mu pie­
niędzy na podróż powrotną. Istniał jednak nadal w ewidencji
dzielnicowej mimo zaleceń Wydziału Paszportowego KW MO i

zgłoszeń administratorki, która kilkakrotnie zwracała uwagę,
że zapis meldunkowy nie pokrywa się ze stanem faktycznym.
Od momentu gdy b-rat Tadeusza M. opuścił kraj do. grudnia
1976 r„ kiedy to na skutek kolejnej interwencji, został skreślony
z dzielnicowej ewidencji, minęło kilkanaście lat- W takiej sytua­
cji spółdzielcza komisja nie miała pewności, jak 18 kwietnia
1974 r. odpowiedzieć na pytanie protokołu: „czy dane podane
we .wniosku członka spółdzielrn są zgodne ze stanem faktycz­
nym". Na wszelki wypadek to miejsce zostawiono puste, a Ta­
deusza M. umieszczono na liście przyspieszeń Otrzymał własno­
ściowe M-4 przy ul. Smoluchowskiego, dokąd przeprowadził się
w lutym 1975 r...pozostawiając w mieszkaniu przy ul. Urzędni­
czej rodziców i siostrę. Ponieważ po roku zmarl ojciec Tadeu­
sza M„ a brata wreszcie uznano za nieobecnego, administratorka
zaczęła się upominać o nadmetraż. To, że Irena M. nie przyjęła
tego do wiadomości, mniej dziwi niż to, że Wydziału Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej Urzędu Dzielnicowego Kraków-
- Krowodrza nie zaciekawił fakt, dlaczego administratorka piętro­

wego domu przy ul. Urzędniczej nie odprowadza na konto wła­
ściwie naliczonego czynszu.

Co się dzieje daiej? Otóż okazuje się, że Tadeuszowi M. po­
większyła się rodzina i teraz z kolei za ciasno mu na 52 m kw.
mieszkania przy ul. Smoluchowskiego. Ma już nie tylko żonę
i dwoje dzieci, ale również prawo do dodatkowej powierzchni
z racji wykonywanego zawodu. Chce zatem wrócić do dawnego
mieszkania, zyskując ha zamianie ponad 20 m kw. Pisze w po­
daniu, że „zamiana nie pociągnie strat materialnych, ponieważ
ojciec rozpoczął kosztowny remont (zakładanie centralnego o-

grzewania) w mieszkaniu przy ul. Urzędniczej”.
Tu moja kolejna wątpliwość Panie Naczelniku. Przepisy mó­

wią, że tego typu remont nie może być przeprowadzany bez wie­
dzy administracji domu. Tymczasem administratorka nic o re­
moncie nie wie. Jak się zaraz okaże, nie jest to ostatni przypa­
dek, w. którym zostanie potraktowana jak powietrze.

Wróćmy jednak do dokumentów. Spółdzielnia „Piast” godzi się
na zamianę pod warunkiem, że zostanie ona dokonana za po­
średnictwem Biura Zamiany Mieszkań działającego przy Urzę­
dzie Miasta. Formalny wniosek zainteresowanych wpływa do
Biura 28 lipca 1978 r. W trzy dni później kierownik Wydziału
Lokalowego Urzędu Dzielnicowego Krowodrza powiadamia Ta­
deusza M., że ma zapłacić kaucje (18.645 zł,) a okazanie dowodu
wpłaty będzie dopiero podstawą wydania decyzji o przydziale
mieszkania.

Od chwili złożenia wniosku do otrzymania zgody ną zamianę
upływa przeciętnie trzy tygodnie, ale me w przypadku Tadeusza
M. Tutaj mamy do czynienia z nietypową sprawnością załatwia­
nia. Decyzja, zostaje .wydana 31 lipca 1978 r. — w ciągu trzech

dni. Każdy pośpiech ma jednak rwe słabe strony. Decyzję wy­
dano nim Tadeusa M. wpłacił wymaganą kaucję, co uczynił do­
piero 30 października (sic!).

W tych datach decyzji i wniosków panuje zresztą wyjątkowy
chaos. Decyzja lipcowa wyprzedza nawet datowane 6 września
1978 r. pismo kierownika WSL stwierdzające, że „Irena M. wstą­
piła- w stosunek najmu lokalu w domu przy ul. Urzędniczej”*
W lipcowej decyzji napisano ponadto, że traci ona ważność, je­
śli „przydzielony lokal me zostanie objęty w ciągu 30 dni z winy
osoby uprawnionej”. Jak to się zatem stało, że nie straciła waż-

nośęi, choć Tadeusz M. zameldował się na ul. Urzędniczej dopie­
ro po dziesięciu miesiącach — 17 maja br.?

Jak się to dzieje, że wszystko od początku do końca dokonuje
się bez wiedzy administracji domu przy ul. Urzędniczej, choć

przepisy jej opinię stawiają jako jeden z warunków dokonania

zamiany mieszkania?
Czym wytłumaczyć fakt, że w aktach Biura Zamiany Miesz­

kań na odcinku potwierdzającym odbiór decyzji wydanej 31 lip­
ca 1978 r. widnieje data 9 listopada, zaś to, co ma być podpisem
administratorki nie jest nim, bowiem jej urzędowej przesyłki z

decyzją po prostu nie doręczono, więc i odwołać się nie mogła,
od czego w przepisowym terminie.

Nie rozumiem ponadto intencji pisma wysłanego 30 grudnia
1978 r. z Wydziału Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej U-'
rzędu Dzielnicowego do Ireny M„ które zawiadamia, że „31 lipca
1978 r. podjęta została decyzja zezwalająca obywatelce na doko­
nanie. zamiany mieszkania, w związku z czym sprawa naliczenia
czynszu jest nieaktualna". Pismo wysłano nie na ul. Smoluchow­
skiego, gdzie powinna mieszkać po zamianie Irena M„ lecz na

ul. Urzędniczą, przy której faktycznie mieszka do dziś. Czyżby
również w Wydziale panowało przekonanie, że ta cała zamianą
jest fikcją odnotowaną tylko w książkach meldunkowych dla
uniknięcia płacenia nadmetrażu? Czy jeśli obecnie po owej „za­
mianie” jedna i ta sama osoba jest zameldowana pod dwoma
adresami, czy to znaczy, że obowiązują nowe przepisy, o których
nie'wiem, czy też przymknięto oczy na stare. A jeśli przymknię­
to je właściwie w tej sprawie, to chciałbym wiedzieć, w imię
czego to zrobiono, Panie Naczelniku. Rzecz pozornie błaha, ale
niejasności spore.

JERZY PIEKARCZYK

ra

W związku ze śmiercią

MARII OLECHOWEJ
Jej C0RKOM i SYNOM składamy wyrazy głę- |

bokiego współczucia
Rada Nadzorcza, Zarząd i pracownicy I
Rejonowej Spółdzielni Zaopatrzenia |

i Zbytu w Nowym Sączu

PRZETARGI

ZAKŁAD PRZETWÓRSTWA
OWOCOWO-WARZYWNEGO

w SZRENIAWIE — koło Proszowic

ZATRUDNI:
4 KIEROWNIKA działu

produkcji
4 TECHNOLOGA.

Wymagane wyższe wykształcenie i
4 lata praktyki w danej specjalności
lub średnie wykształcenie i 8 lat

pracy w danej specjalności.
Dla osób samotnych możliwe zakwa­

terowanie w hotelu robotniczym.
Pozostałe warunki do omówienia

w dyrekcji ZPOW w Szreniawie.
K-5263

BFiT „ALMATUR” — Oddział Kraków —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie montażu drewnianej chaty gó­
ralskiej, w miejscowości Gore.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa. państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert do dnia 30 sierp­
nia 1979 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 1 września
1979 roku, o godzinie 10.

Oferty należy składać w Biurze — Kraków,
Rynek Główny 8, II piętro.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta oraz

możliwość unieważnienia przetargu, bez po­
dania przyczyn.

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH

ZBP „BUDOSTAL" w KRAKOWIE-NOWEJ HUCIE

ogłasza WPISY

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej
na następujące kierunki:

Zawoc/y o dwuletnim okresie nauki:

A

A

Szkoła zapewnia:
A

A

A

▲
▲
▲

KURSY
ZAOCZNE

(nauka w niedziele):
ROCZNY KURS

KELNERSKI,
KIEROWNIKÓW zakła­
dów gastronomicznych,

BUFETOWYCH —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 3R.

tel. 639-41, w godz. S—17. i

KURSY
SPAWANIA elektryczne­
go i gazowego — stopnia

podstawowego — oraz

PALACZY centralnego
ogrzewania i kotłów

wysokoprężnych —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

teł. 839-41, w godz. 8—17.

K-5523

A

▲

▲

MURARZ — wymagany wiek 15 lat

BETONIARZ-ZBROJARZ — wymagany wiek
15 lat

CIEŚLA BUDOWLANY — ■wymagany wiek

15 lat

MONTER konstrukcji stalowych — wymagany
wiek 16 lat.

Zawody o trzyletnim okresie nauki:

▲
▲

ELEKTROMONTER — wymagany wiek 15 lat

STOLARZ budowlany — wymagany wiek 15
lat

ŚLUSARZ - SPAWACZ — wymagany wiek 16

lat..

bezpłatne zakwaterowanie w internacie

wyżywienie
drugie śniadanie bezpłatne
ubranie wyjściowe
ubranie i obuwie robocze
możliwość kontynuowania dalszej nauki

w technikum wieczorowym, o kierunkach:
— budownictwo ogólne

mechanika maszyn i urządzeń budowlanych
zatrudnienie w przedsiębiorstwach Zjednocze­
nia Budownictwa Przemysłowego „Budostal”,
w kraju i za granicą
wynagrodzenie miesięczne w trakcie nauki,
350 do 1.200 złotych
bardzo duże możliwości uprawiania sportu,
w różnych dyscyplinach.

Do podania należy dolgczyć:
A świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
A świadectwo zdrowia
A kartę informacyjną ze szkoły podstawowej
A pięć fotografii.

Bliższych informacji udziela:
— sekretariat szkoły, 31-856 KrakSw, os. Kościusz­

kowskie 2 — tel. 843-95 i 805-59, w godz. 7—15.

▲

▲

A

od
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Pałac Młodzieży proponuje:

Od manufaktury do automatyki

STARY (Jagiellońska 1): F- Do­
stojewski: Biesy — 19.15. KAME­
RALNY (Boh Stalingradu 21)" Ch

Dyer: Queen Mary — 19 15. BAGA­
TELA (Karmelicka 6). Sławomir
Mrożek: Tango - 19.30 TEATR 38

(Rynek Gł. 7): „Spektakl którego
nie było” - 19 30 KAWIARNIA
LETNIA (Mały Rynek): Występ
kapeli podwórkowej „Waganty” —

-20.

Pozostałe teatry nieczynne.

CZWARTEK

23
SIERPNIA

a nowyr . rokiem szkolny i Pałac Młodzie*--’ przy ul.
Krowoderskiej 8, jec.na z największych placówpk wycho­
wania pozaszkolnego w Krakowie, wznawia swoją dzia­
łalność. Uczniowie szkół krakowskich w licznych sekcjach
i kolach zainteresowań będą mogli ciekawńe i pożytecznie
spędzać czas wolny, dokonując wyboru zajęć zgodnie ze

swoimi zainteresowaniami i uzdolnieniami. Pałac Mło­
dzieży bowiem, jako placówka specjalistyczna prowadzi
wielokierunkową pracę z dziećmi i młodzieżą.

Miłośnicy nauki i techniki mogą rozwijać swoje pasje
oraz pogłębiać wiedzę w takich pracowniach i klubach,
jak ogólnotechniczna, radioelektroniczna i krótkofalar­
stwa, astronomii, chemii i fotografii, a także w Klubie
Przyjaźni Międzynarodowej, i Kręgu Miłośników Krako-
wa. Pracowne malarstwa. i rysunku, rzeźby i ceramiki,
sekcje wokalno-instrumentalne i żywego słowa skupiają
dzieci i młodzież o uzdolnieniach artystycznych. Również
Harcerski Zespół Pieśni i Tańca „Małe Słowianki” —..

zdobywca „Złotej Jodły” w tegorocznym Harcerskim Fe­
stiwalu Kultury Młodzieży Szkolnej „Kielce’79” przyj­
mować będzie zapisy nowych członków. Do działu sportu
mogą zapisywać się dzieci i młodzież pragnące podnosić
c-gólną sprawność, fizyczna w sekcjach zajęć rekreacyj­
nych, rytmiki i gimnastyki artystycznej oraz zamierza­
jące uprawiać sport wyczynowo w pływaniu i judo.

. Miłośników dobrej rozrywki zaprasza Młodzieżowy
- Klub z Kominkiem, miłośników wartościowej lektury —

Biblioteka i Czytelnia, entuzjastów’ filmu — Szkolne
Kino Studyjne.

Zapisy do pracowni, sekcji i. klubów, wraz ze sżcze-.

golową informacją przyjmowane są codziennie’w Pałacu
Młodzieży, ul. Krowoderska 8, w godzinach 15 —.18.

Apolinarego
jutro

Bartłomieja

sko gawęda Zygmunta Trzebia­
towskiego. 16.00—18.25 Tu Jedynka.
17.30—18.00 Radtokurier. 18.00 Tu

Jedynka. 18 25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.33 Konc, życzeń. 19.00
Dziennik wieczorny. 18.15 ' Pano­
rama polskiej piosenki. 19.40 Od

syrby do hory — sztuka ludowa
Rumunii. 20.00 Kom. energet. 1
lnt. dla kierowców. 20.05 Rep. na

zamówienie. 20.15 Międzynar. Fest.
Piosenki Sopot 79 — Konkurs In-

ferwlzji. 21.25 Z kraju 1 ze święta
(w przerwie koncertu). 21.45 D.c.

transmisji, z Sopotu. 23.30 Gra Or­
kiestra PR 1 Ty w Warszawie.

Gaz dla Bolechowie
'Wczoraj we wsi. Bolechowiee

zakończono prace i przekaza­
no do użytku ciąg gazowniczy.
Tym samym zakończony został

■drugi etap gazyfikacji, którym
objęto 106 gospodarstw. Roz­

poczęcie prac nastąpiło w kwie­
tniu 1977 roku. Przy obydwu
etapach gazyfikacji ok. 190 o-

sób przepracowało łącznie bli­
sko 10 tys. godzin.

Jak nas poinformował prze­
wodniczący Społecznego Komi­
tetu Gazyfikacji wsi Boleeho-
wice JÓZEF SMOTCZYK
wartość robót przy, obydwu
etapach zamyka się w kwocie

2.830 tys. zł. Prace wykonane
zostały w . czynię .społecznym.
Zrobiono łącznie 16.162 mb.
sieąi.ńń . ji

Przekazanie ciągu — jak
nam powiedziano — mogłoby
nastąpić w czasie obchodów
35-lecia PRL, lecz na przeszko­
dzie stanęła konieczność doko­
nania inwentaryzacji sieci. ■

Ze swej strony gratulujemy
mieszkańcom wsi Bolechowi.ce
i Społecznemu Komitetowi Ga­
zyfikacji tak szybkiego prze­
kazania gazociągu do użytku.

(hol)

Najpierw małe zakładziki w’
czynszowych kamieniczkach
Krakowa produkowały kredki.
Potem asortyment powięk­
szono- o pasty do butów, do
podłóg! Spółdzielni nadano
nazwę „Barwa” — i jako ta­
ka funkcjonuje już od lat trzy­
dziestu. Tyle tylko, że obec­
nie pełna jej nazwa brzmi:
Przemysłowe Zakłady Chemii
Gospodarczej „Bąrwa” —

Spółdzielnia Pracy. I.że z taśm
produkcyjnych schodzi aż '50
asortymentów towaru o tocz­
nej wartości (w-skali roku) 20!)
min zł.
■Go „Bariya” dostarcza na

nasz .rynek? Przede wszystkim
artykuły niezbędne do utrzy­
mania czystości w łazienkach,
kuchniach. A więc, wszelkiego
rodzaju proszki, pasty, czyści-
ki, płyny do zmywania na­
czyń. Ale trzeba wiedzieć, że

jako jedyna spółdzielnia w

kraju pródukuie tzw. mydto
specjalne' (siarkawe, rumian­
kowe, ichtiolowe itp.), mydlą
toaletowe dla hoteli,
statków
zasypkę
tusz do
ków.

W ostatnich latach. — a

„Barwa” szczególnie rozwinęła
się po 1970 roku — z taśm
produkcyjnych schodzą rów­
nież szampony i pasty do my­
cia samochodów. Nie tak ctew-
no zaczęto też wytwarzać śro­
dek do zmiękczania wody

zapachu żywicznym „tetrabo-
rax” oraz , koncentrat do pra­
nia (znakomity nawet w wa­
runkach turystycznych, ą więc
do prania w zimnej wodzie)
pod nazwą „Wacek”. .

•

Skoro mowa o rynku —■
Konieczne uzupełnienie; to­
war, z „Barwy” wędruje rów­
nież) na rynki zagraniczne, do
11 krajów świata. Gdyby by­
ły lepsze warunki dojjroduk-
cji (w tej chwili działa 6 za­
kładów’ rozrzuconych po ca­
łym Krakowie) — kontrahen­
tów byłoby znacznie więcej!

Prezes Zarządu Spółdzielni,
Jerzy Wolnik, który tę funk­
cję pełni już od lat 25, infor­
muje nas o najbliższych pla-

nąch „Barwy”. Mówi o za­
miarze uzupełnienia nowo­
czesnej taśmy produkującej
mydło o automatyczną kra­
jarkę i pakowaczkę, o nowym
urządzeniu, które służyć bę­
dzie do pakowania śród rów
sypkich, o kupnie automaty­
cznej drukarki, o zamontowa­
niu taśmy do rozlewania
płynnych środków piorących.
Sygnalizuje również, że nie­
bawem w sklepach ukaże się
nowych rodzaj płynu do my­
cia okien i tapet, a także dos­
konały środek do oczyszcza­
nia sanitariatów oraz płyn
niskopieniący do pralek auto­
matycznych. > (tb)

Fot. W., Klag

s

Propozycje MPK

Wyłączenie ruchu samochó-.
dowego z Rynku Głów.nsgo
przyniosło dalsze konsekwen­
cje — w rejonie I obwodnicy
(wekół Plant). tworzą, się kor­
ki,

' które uniemożliwiają
sprawną komunikację, W do-
dodatku ilość samochodów
osobowych, szybko rośnie, a

zatem i ruch również. Zmia­
ny komunikacyjne w rejonie
I .obwodnicy. stają się potrze­
bą . chwili. •

w pl. :Mątęjki, z pl. Matejki w

Ul. Basztową;
'

z ul. Waryń­
skiego w ul. . Sienną, z ul. Za­
cisze. w ul, Basztową. .

LOT-u,
oceanicznych. Także
przeciwgrzybiczną i

znakowania... tuczni-

Stare grzechy budowlanych

W czasie dyskusji zorgani­
zowanej ostatnio w krakow­
skim MPK zaproponowano
trzy warianty zmian w tym
rójonie miasta.

Wariant H — Wydzielenie
torowiska, jak w wariancie
pierwszym i likwidacja koli­
zyjnych skrętów w, lewo: z ul.
Karmelickiej w ul. 1 Maja, z

ul. 1 Maja w ul. Garbarską,
z ul. Basztowej w ul. Sław­
kowską, z ul. Westerplatte w

ul. Basztową, z ul. Waryńskie­
go w ul. Sienną, oraz likwi­
dację skrętów w prawo: z ul.
Garbarskiej w ul. Łobzowską,
z ul. 1 Maja w ul. Karmelic­
ką.

. Wariant I — Wydzielenie
torowiska przez namalowanie
linii ciągłej na pierwszej ob­
wodnicy i likwidację kolizyj­
nych skrętów w lewo: z ulicy
1-Maja w ul. Garbarską, z

ul/ Garbarskiej w ul. Baszto­
wą, z ul. Basztowej w ul.
Sławkowską, z ul. Basztowej

Wariant III — Wydzielenie
torowiska i likwidacja skrę­
tów w lewo, jak w wariancie
1 oraz okresowe zamkniecie
ul. Basztowej w godz. 6.00—
18.00.

Ponadto w każdym warian­
cie proponuje się wydzielenie

torowiska na. ulicach: Stra-
domska — Kra!<owska: (od
Wawelu do mostu Kościusz­
ki) . „ ul.’ Pstrowskiego (od
Rynku Podgórskiego dó ‘Mate­
cznego). Są też dodatkowe
propozycje dotyczące likwida­
cji kolizyjnych skrętów w le­
wo.

Ostateczne decyzje w tych
sprawach zapadną po zatwier­
dzeniu któregoś z , rozwiązań
przez Komisję Gospodarki Ko­
munalnej, Komunikacji i Łącz­
ności Rady Narodowej- m.

Krakowa. Rzecz w tym, by
wybrać najtrafniej to, które

rzeczywiście usprawni ruch.

Zostaną one wprowadzone
głównie w trosce o pasaże­
rów MPK, stanowiących zna­
czną większość w stosunku do

dojeżdżających do pracy

własnym samochodem.
(km)

WCZORAJ: • Ulicą Pstro­
wskiego między godziną 18.8# *

19.## nie przejechał ani jeden
tramwaj w kierunku centrum.

Zdenerwowani pasażerowie za­
stanawiali się, czy jest to k»-

lejne „usprawnienie” propono­
wane przez MPK. $ Teraz już
wiemy eo oznaczają Mocne bie­
gi po Małym Rynku. To klien­
ci „Pizzerii”, przypominającej o-

statnimi ezasy kurną chatę, szur

V

List z biwaku
>

kaja ehęlnyeh, by peni „mogła”
wypiee ek. godz." 21.88 15 pizz.
Cóż, wspólny interes. £ Pyta-

Kochana Redakcjo!
Chcieliśmy podzielić się z

Tobą wrażeniami z biwaku
nad naszą piękną Rabą. Dla
jednych z nas jest to już trze­
ci. albo czwarty biwak, ale dla
niektórych pierwszy. Przeżyć
było sooro, szczególnie dla
chcących nauczyć się pływać,
lub dla tych, którym po raz

pierwszy przyszło stać w nocy
na warcie. W czasie biwaku
pomagaliśmy przy żniwach u

starszej Pani, stawialiśmy zbo­
że w stogi i dostaliśmy za to

pyszne gruszki. Mieliśmy też
dyskotekę i fajny film pt,:
,.Godziłla contra Gigan”, i o-

gniska z pieczeniem kiełbasy.
Praliśmy udział w rozgryw­
kach z kolonią i sami przepro­
wadzaliśmy
.sportowych
wych.

dużo . zawodów
i sprawnościo-

Wycieczka do lasu udała się
najbardziej, chłopcy przynieśli
piękne okazy korzeni, a na­
wet grzyby, z których ugoto­
waliśmy pyszną zupę. Szkoda
tylko, że pogoda nam się za

bardzo nie udała, bo drugi
dzień był pochmurny a na trze-
e trochę padało. Ale
było czasu się nudzić,

•deszczu nauczyliśmy
serwetki. Robi się je
na krosnach.'Czy są
osądź Ty, Droga Redakcjo, bo
parę przesyłamy Tobie. Może
znajdzie się dla nich, miejsce
na biurku.

Dziękujemy Ci, Kochana Re­
dakcjo, za udane wakacje.

Zastęp Słonka
Lucyna Tulara
Brzączowice gm, Dobczyce

i tak nie
W czasie
się robie
z wełny.
ładne to

PROGRAM I

15.55
16.00
16.20

18,3o Czwartek TDię
i — druh, słoni •

Program dnia
Obiektyw
Dziennik (kol.)

oraz

r<jOR-ąi —' druh-słoni — ,«0ric.
rit. Tyran — film TV angiel-
Vs.i$j (koi )

Skarbiec — t»2o4nik
l&toryczny (k»lj

18.00-Dzięń dobry, w kręgu
rodziny (kol.)
"• 18.25 Poligon

"
— program

wojskowy (kol.)
18.50. Wystąpienie ambasado­

ra Socjalistycznej Republiki
Rumunii" w Polsce (kol.)'

19.00 Dobranoc (kol.)
19,10 Siódemka
.19.36 Wieczór z dsieunikiem

ją czytelnicy dlaczego na Kier­
maszu Szkolnym nie można ku­
pić np. tenisówek, juniorek, cha­
łatów szkolnych. My pytamy có
w ogóle można tam kupić? •

Na osiedlu Złoty Wiek mleko de
domów dostarczane jest po po­
łudniu, ale eo

nadaje się do przegotowania.
Sklep „zwala”
ezarnię, A eo

nia?

Na rozmowę o inwestycjach
realizowanych w tym roku
przez Krakowską Spółdzielnię
Mieszkaniową umawiamy się z

zastępcą dyrektora Stanisła­
wem Sikorą w administracji
osiedla Bieżanów. Kierownik
administracji osiedla Mieczy­
sław Dzielski jako gospodarz,
informuje, że na całym osiedlu
stać będzie 36 budynków. Do
tej pory odebrano 17 bloków.
Tak. przebiegały odbiory?

— Różnie. Tylko niestety,
nie możemy doprosić się u wy­
konawcy — Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go — aby oddawano bloki rze­
czywiście wykończone. Z regu­
ły nie uszczelnione są tzw.
szczeliny dylatacyjne między
płytami. Wykonawca tłumaczy
się' brakiem odpowiednich 'ma­
teriałów. Przy
wie mieszkania
potem zaczyna
spadają tynki...

Do tej wypowiedzi kierowni­
ka osiedla dyrektor Sikora ao-

daje uwagę optymistyczną:
może nowa ustawa o jakości
pozwoli wywrzeć skuteczną
presję na wykonawcę? Bieża­
nów jest oczywiście najwięk­
szym w KSM placem budowy.
Ostatnio — co trzeba przyznać
— poprawiła się nieco jakość
robót wykończeniowych i ta­
pety już tak nagminnie, jak

większej ule-
są zalewane,
gnić lentcx,

kiedyś, nie odpadają ze ścian.
Poza tym mieszkania są dość
przestronne, M-3 ma 50 m kw.
powierzchni, M-5 — 70mkw.

— Do końca tego roku zasie­
dlimy następnych 10 bloków.
Tylko boję się, między nami
mówiąc, nadejścia pierwszych
chłodów. Obie wymiennikow-
nie ciepła nie zostały dotąd
odebrane przez MPEC. Ta dru­
ga wymiennikownia dla Bieża-
nowa-P.ółnocy jest jeszcze w

proszku...
Tak mówi .kierownik Dziel-

ski, a dyr. Sikora dodaje:
— Powiedzmy także o zale­

waniu piwnic w wielu dom,ach
— przy ul. Heleny 10, 12, Ale­
ksandrii 6, 7... Podwykonawca
— KPRl — nie' zrobił tzw..
drenażu opaskowego. Brok
studzienek kanalizacyjnych. To
samo przedsiębiorstwo nie wy­
konało dotąd dróg dojazdo­
wych. do budynków rir 1 i nr 2
na Bieźanowie-Północy. I przy­
szli lokatorzy dotąd nie otrzy­
mali kluczy. A elewacje? Po
prostu nie ma kto tego robić.
Tylko w os. Prokocim na 52
budynki aż 22- oczekują na wy­
konanie elewacji.

Niestety, powtarzają się sta­
re grzechy budowlanych. Zna­
ne bardzo dobrze władzom
miasta, spółdzielniom i lokato­
rom. Od dawna... (el)

najgorsze, nie

winę na mle-
na to tnlecsar-

(hol)

Wypadki, kraksy
W Łagiewnikach na pętli auto­

busowej Edward Noga, 1. 55, zam.

ul. Babińskiego 325, wsiadając
de autobusu nr „1##” został

przyciśnięty przez autobus „155”
i doznał zwichnięcia barku. Po-

szkodowany przewieziony zestal
do szpitala wojskowego. $ Am­
bulatorium Chirurgiczne Pogo­
towia Ratunkowego udzieliło po­
ntony 130 pacjentom. $ Służba
Ruchu MO interweniowała 10

razy.
(k)

,.Muzyka w starym Krakowie11

Pasja 1 elemanna
W kościele OO. Paulinów

na Skałce Capella Bydgostien-
sis pod dyrekcją WŁODZI­
MIERZA SZYMAŃSKIEGO
wykonała Pasję według św.
Łukasza George’a Philippa
Telemanna. Piękna barokowa
sceneria kościoła stanowiła
wspaniałe tło dla tego dzieła.
Pasja według św. Łukasza Te­
lemanna pozostałe dziś w cie­
niu dwóch wspaniałych arcy­
dzieł tej epoki, zainspirowa­
nych Ewangelią: Pasji według
św. Jana i Pasji, według św.
Mateusza Jana Sebastiana
.Bacha. Wyrok historii okazał
się dokładnie odwrotny od
opinii współczesnych, którzy
Telemanna cenili wyżej ni2
Bacha. Dzieło Telemanna, choć
wybitne, nie wykracza poza
konwencje swej epoki, jest
skromniejsze w swym forma-

cie, prmtszew fakturze, bar­
dziej kameralne i powściągli­
we w wyrazie wobec monu­
mentalnej, pełnej dramatyzmu
i wzniosłości muzyki oratoryj­
nej Bacha. Poszczególne od­
cinki formy ■
chóry — s<

pidarnę, jehynie w niektórych
ariach akcja dramatyczna za­
trzymuje się na dłuższy czas,
co nie zawsze zresztą uzasad­
nia się siłą ekspresji lirycznej.
Najpiękniejsze fragmenty Pa­
sji, to proste chorałowe partie
chóralne —- szerzej rozbudo-
wąnej polifonii jest zresztą w

tym litworze niewiele.
Wykonanie Pasji Teleman

na przez Capellę Budaostien-
sis odznaczało się logika roz­
woju pasyjnej formy, szlachet­
nością i precyzją intonacyjną
brzmienia —. zarówno w chó-

recytatywy i
.a zwarte, często la-
tdynie w niektórych

rze jak i zespole orkiestral-
nym. Spośród solistów naj­
bardziej udanie zaśpiewali
swe partie WOJCIECH POS­
PIECH (tenor —

' odpowie­
dzialna rola pasyjnego narra •

lora) oraz ANNA MARCON
(sopran). Innym, solistom przy­
darzały się dość nieszczęśliwe
intonacyjnie i emisyjnie
„wpadki”. Na podkreślenie za­
sługuje jednakowoż zdyscynli-
nowanie całego aparatu wyko­
nawczego, podporządkowanie
go całościowej koncepcji in­
terpretacyjnej, nie dopuszcza­
jącej indywidualnych' pseudo-
popisów wokalnych. Przejrzy­
sta, pelra spokoju i baroko­
wej powig;i muzyka Teleman­
na płynęła biz zakłóceń, w

naturalnym tempie i rytmie.

LESZEK POLONY

Festiwal Piosenki , Interwizji
— Sopot 79 c’.d.’(kol.)

23.20 Pegaz (kol.)

Studio Sport (kol.)
Program lokalny
Wieczór z dziennikiem

.20.15 HI ■Międzynarodowy
Festiwal: Piosenki Interwizji
— Sopot1 79 (koi.)

21.25 Dziennik (kol.)
■21.45 III Międzynarodowy

PROGRAM II
17.05 Program dnia

,17.10-Dom i .my-, (kol.)
17.25' Przewodnik telewizyj­

ny (kol.)
17.55 Tjdsień

ekonomiczny (kol.)
progr.

18.25
19.10
19.30

(kol.)
20.15 „Twórca i jego dzieło”

•<— Paul Klee
21.10
21.20

włoski
22.00

współczesny — koncerf >

24 godziny (kol.)
„Królewski szlak”

film dok.
Beetnoven nasz

KIJÓW-(Krasińskiego 34): Mistrz

kierownicy ucieka (US-A 15 lat)
— 18, 20. Szczęki 2 (USA 15

lat) */ooo
_

15.45. KULTURA (Ry­
nek Gł. 27):. Mistrz. rewolweru

(USA 15 lat) — 8, 10, 12. 14,
16, 18, 20 MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55): We władzy ojca (wł.
18 lat) ****/» —iii, 13, "Dick 1 Ja­
nc (USA 15 lat) ***/='“ — 15.30,
17.30, 19.30. MŁODA GWARDIA

(Lubicz 15): Mandingo (wl. 18 lat)
*/ooo — 14 45, 17, 19.15. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): O jeden most

za daleko (ang. 15 lat) »»/«» — 16,
.19. PASAŻ BIELAKA: Przygody
Bolka i Lolka — 10, 11. 15, Tak­
sówkarz (USA 18 lat) ****/“»=> —

i 12, 16, 18, 20 SFINKS (os. Górali):
Joe valachl (wl. 18 lat) ••/•“ —

16. 18, 20. SZTUKA (Jana 4): Czło­
wiek klanu (USA 18 lat) **/’”» —

15.45. 18, 20.15. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10): Wierna żona

(fr. 18 lat) **/°°« — 16, 18. 20.
ŚWIT MAŁA SALA: Port Lotni­
czy 77 (USA 15 lat) **/0°«> — 15.
17.15. 19.30. ŚWIATOWID DUŻA
SALA (os. Na Skarpie 7): Orkie-

i stra Klubu Samotnych Serc sier­
żanta Peppera (USA 12 lat) »*/•«"
— 15.45. 18, 20.15, ŚWIATOWID
MAŁA SALA: Zagubione dusze
(wł. 18 lat) ł**/’" — 15, 17.15, 19.30.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Lek wysokości (USA 15 lat) */o°°
— 10, 12, 16. Dubler (fr. 12 lat) **/
oooo — 18. 20.15. UGOREK (OS. U -

gorek): Powrót człowieka zwane­
go Koniem (USA 15 lat) *•/■>»» —

16.30, 19. WANDA (Waryńskiego
5): Gwiezdne wolny (USA 12 lat)
****./o6o — ló. 12.15: 15:45. ‘Nie za-

!. znasz spokoju (poi. 10 lat) */°
D8. 20.15. WARSZAWA (Stradom

15): Buffalo Bill i Indianie (USA
15 lat) ***/?* — 10. 12.15, 15.45, 18,
20. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Śmierć człowieka skorumpowane­
go (fr. 13 lat) **»/°°°° — 15.30, Nie­
zamężna kobieta (USA 18 lat) ***/
ooo — 18. 20.15. WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Straceńcy (USA 18 lat)
»/o

_

15.45. 18, 20.15. WISŁA (Ga­
zowa 25): ,Prorok, złoto 1 Siedmio-

grodzianie (rum. 12 lat) — 16, San
Babila. godzina 20 (.wł. 18 lat) **/
O» — 13. 20. ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71): Sędzia i morderca

(fr. 18 lat) ***/°° — 15.45, 18 , 20.15.

DOBCZYCE — Raba: Szacowni
nieboszczycy (wł, IB lat) GDÓW
— Promyk: Spirala (poi. 18 lat),

•KRZESZOWICE — Nowości:

Szczęki 2 (USA 15 lat). MYŚLENI­
CE — Wisła: Zmory (pot. 18 lat).
SKAWINA — Hutnik: Niezwvkła
Sarah (?ng. .12 lat). WIELICZKA
— Górnik: Nie ma sprawy (fr.
15 lat).

'

WYSTAWY 1

(Łobzowska S) (niecz.) . GALERIA

SZTUKI WSPÓŁCZESNE? -

KRAMY DOMINIKAŃSKIE (Sto­
larska Z—10) Wys5<ma malarstwa

Wandy Nfa-cedońsktej-ZalewskteJ
(11—19). PAŁAC POD BARANAMI

(Rynek Gl. 27): Wystawa foto­
grafii „Dziesięciu z (12—19)
I wystawa Z Korzona: Rzeźba w

ceramice 13) KLUB MPiK

(Małr Synek 4): CZYTELNIA:

Wystawa: 35. rocznica PRL w pla­
kacie krakowskim 1 wystawa
.Bertolt Brecht” (1O—2I). GALE­

RIA: 01—19) KIUB MPIK tpl
Centralny): CZYTELNIA: (10 20)
GALERIA: Wystawa malarstwa
Izabelli Ranf-Slawikowskie.i (10—
20). DWOREK JANA MATEJKI
W Krzesławicach (Kruczkowskie­
go 9): (9—14 .30).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa malarstwa treny Stabryio-
wej _ (« _ 14). MUZEUM

REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wystawa wnętrz mieszczańskich I

ekspozycji etnograficznej oraz

wystawa. „Polskie malarstwo kraj­
obrazowe XIX 1 XX wieku” (10—
17. 16—18). MDK: IV Wojewódzka
Pokonkursowa Wystawa ozdób bi­
bułkowych — „Kwiaty polskie”
(8—15).

"

CHIRURGICZNY. CHIRURGII
DZIEC., LARYNGOLOGICZNY, O-

KULISTYCZNY, UROLOGICZNY
-—Na Skarpie 85.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: — tel. 205-11 (czynny całą
dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYRE JONOWE: Internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (18—21). zgłosze­
nia wizyt domowych (18—20). po­
rady stomatologiczne (w przy­
padkach naglących) — Pogotowie
Ratunkowe, ul. Łazarza (20—7).

D1a ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) - teł 181-80. 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl n - teł 8M-2«.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
TC1-35.

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4) —

tel. 618-55 . 650-89
MYŚLENIC (Szpitalna 2) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stoma­
tologicznym 1 zabiegowym (Inne
oddziały szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE *
WAWEL — KOMNATY KRÓLEW-

| ŚOĆ5 7^i5k''SKARBTEC' K0RON-
I NY I ZBROJOWNIA (niecz.). Wy-'
3 stawa — WaWel zaginiony (10—15.30).
I GROBY KRÓLEWSKIE DZWON
1 ZYGMUNTA (9—15.30), PODZIE-

| MIA KOŚCIOŁA §W. WOJCIE-
| CHA (Rynek Główny): Wystawa—
| Dzieje Rynku krakowskiego (9—
| 16). WIEŻA RATUSZOWA (9—15).
1 MUZEUM NARODOWE: GAŁE-

I. RIA MALARSTWA — SUKIENNT-
| CE — Polska s-ztuka XIX wieku
| (12—18). DOM JANA MATEJKI

| (Floriańska 41): Portrety dzieci
| Jana Matejki (10—16). KAMIENI-
I CA SZOŁAYSKTCH (pl. Szczepań-
| ski 9): Polska sztuka do 1764 roku
I (10—iS). NOWY GMACH (al.
I 3 Maja 1): Polska sztuka xk wieku

(nieczynne). ZBIORY CZAR­
TORYSKICH (Pijarska 8): Wyst.a-

yra arcydzieł ze zbiorów Czartory­
skich (12—18. wst. wol.). MUZ. ET­
NOGRAFICZNE (ol. Wojnica 1):
Wystawa — Dziecko wiejski? (10—
15). MUZEUM HISTORYCZCE r.Tz-

na 12): (9 — 15).
I CISZKACSKA 4: Wystawa: 1

i kowska rodzina w starał foto*3-1

(10 — 17). GALERIA
! TRALNA (niecz.) . ODDZ.
[ TKALNY (SŻnltalna 21):
; KRZYSZTOFORY fRvnek
| Wystawa: Z* dslelów t

. ry Krakowa (10—14). MUZEUM
I ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3)
| Wystawa fotografii T.pc-zka nz’e
i dźica — „Panoramy Krakowa” (14
| —18, wst. wol.). MUZ. LENI-
i NA (Tooolowa 8): Wystawa - Le-
i nin w Polsce oraz wystawy cża-
l sowę: „Korespondencja do Leni­

na” I „Święto LIncowe w nl=>ką-
f cie polskim” (9—16 wśt. wo-1.) . MU­

ZEUM MŁODEJ POLSKI „RYD
\ T.ÓWKA” (Tetmalera 231* Folklot

| wsi podkrakowskiej (15—18). MU­
ZEUM W PIESKOWF.K,<!łr ME

(Ojców): (10—16). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17)
Fauna enok! lodowcowej — zwie­
rzęta egzotyczne ptaki I owady
(10-13. wst. wol.) MUZEUM LOT­
NICTWA i astronautyki m

Tlenu 6-Ietn.Iego 17): (10—14). MU­
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH w

Wieliczce (8—21). KOP. SOLI (7—
12; 14-19). GAL. RTF (Boh. Sta­
lingradu 13)- (9—21) DOM POIO
NU (Rynek Gl 14): Wvsta.wa W

ęhomlcza pt. Złoty wiek polskiej
nauki, kultury I sztuki (10—16)
PAWILON WYSTAWOWY BWA

(p! Szczepański 3a): Wystawa ma­
larstwa

(11-18).
stawa

(11-18).
5): Wystawa prac. W. Dunrko-Du-

nikowskiego, W. krzywobłockiego
1 W. Kunza (11—18). PAŁAC
SZTUKI (ul Szczepański 4): (10—
17). SALON TPSP (Nowa Huta al
Róż 3): Wystawa pośmiertna Ta­
deusza Koroala (11 — 18). GA­
LERIA DF.SA (Jana 3): Wysta­
wa malarstwa Jana Biżka (11—19)
GALERIA DESA (N. Huta os

Kościuszkowskie) (11—19). GALE­
RIA ZPAP (Floriańska 34): (10—18)
GALERIA ZPAF (Anny 3): (101 Korespond. z zagra.n. 15.10 St.
— ;18). GALERIA „PRYZMAT” Gama. 15.55 Człowiek i środowi-

Łazarza 14, wypadki teł. 09, za­
chorowania J przewozy — 238-33,
Informacja — 205-11, Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgór­
ski 2, 625-50,
190-29. Nowa
Krzeszowice 9.
48. Proszowice
Skawina 8. Wieliczka 9, 233-54.

Lotnisko — Balice
Huta 422-22, 417-70.

22, Jerzmanowiee
9. Myślenice 999.

APTEKI

",

PROGRAM II
na fali 219 m czyli 1&J8 KHi

n. UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30
7.30,............. .... .......

23.3*3.
10.40

Poradnia

spod strzechy. 11 .55
wód 12.05 Od miniatury
wertury. 12 .25 Wakacje
12.55 300 sekund dla gitary. 13.CO
Ludzie ze społecznym mandatem.
13.10 Operowe tercety 1 kwartety.
13.30 Wiad, ! kom dla górników.
13.36 Ze wsi I o wsi. 13.51 Eduard
Power Biggs gra Bacha. 14 .10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej. 14 .25
Muz. Mozarta. 15.20 Popołudnie
dziewcząt 1 chłopców. 16.00 Pio­
senki A Bianusza. 16.10 Muzyka
polska XX wieku. 16.40 „Za stera­
mi odrzutowca” —> fragment'
książki W. Króla. 17.00 Twarze

jazzu. 17 .20 ..Odejście” — fr. pow.
J, 'Reverzy. 17 .40 Sprzymierzone z

naturą — rep. lit, St. Fornala.
18.00 Nowe nagrania radiowe.
18.25 Plebiscyt Studia Gama.- 18.40
Siadem inwestowanych miliar­
dów. 19.00 Laureaci konkursu im;
H Wieniawskiego — J. Sitko-
wieck-i. 19.40 Dźwiękowy Plakat

Reklamowy. 19.55 Katalog wydaw­
niczy, 20.00 Studio Relaks. 20.20
Musica polonica nova — audycja
A. Chłopeckiego. 21.00 Dvorak,
Kwintet A-dur op. 5. 21 .30 Wiad.
I inf. soort. 21 .40 Utwory G. Ene-

sęu. 22 .00 Książki, które na was

czekaja. 22 .30 Wiersze M. Sorescu. -

22.40 ,,Sprawy młodych twórców’*
— aud. S. Staniszewskiej. 23.10 C.'

Debussy — „Iberla” nr 2 ,.Ima-
ges”. 23.33 Co słychać w świecie^
23.40 Mueyka na dobranoc.

A’

PROGRAM Tli ’

UKF 66,89 MHs ,/
—

. »

Nasz rok 7^-ty (nowt.^
10.3^

8.30, 11.30.

Nie ma •marginesu. 11.00 Wa'-
metomana 11.35 Radiowa

Rodzinna, 11.40 Muz.

o st.

do u-

elomana.

9.30
9.45 Dyskoteka pod gruszą.
Nowe nsgrania zespołu Royal Rag. -

11.00 Codziennie powieść w wyda­
niu dźwiękowvm — Endre Fo.ies

„Dobry wieczór lato, dobry wie­
czór miłość” — ode. 2 (powt.k-

11.30 Dyskoteka pod gruszą. 12.05
W tonacji Trójki. 13.00 Powtórka
z rozrywki. 13.50 „Właściwy mo­
ment” — 25 ode. pow. A. MscŁea*
na (powt.). 14.00 Łato w Filharmo­
nii. '15.05 Wakacje ze swingiem.-
15.40 Pocztówka dźwiękowa z Pa-»*

ryża. 16.00 Skarbnica historii lot-*
nictwa — rep. M . Czerskiego.
16.20 Mużvkobranie. 16.45 Nasz role

79-tv, 17.05 Muzyczna poczta UKF.
17.40 Wszystkie drojgi prowadza do
Nashville. 18.25 Czas relaksu. -19.00
Pisarz miesiąca — Miron Biało­
szewski. 19.35 Onera tygodnia Gitw
senne Verdi „Dzień' królowania”^
19.50 „Czyste radości mojego
cia” — 25 ode. pow. T. Smida. 20.00
Minimax. 20.40 Zapiski do kroniki
— aud. J. Sobkow-icz. 21 .00 Remi­
niscencje muzyczne. 22 .00 Fakty
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Georghe Zamfir. 22.1!»
Gdańsk 79 —

. .Pamiętnik Benaty
Gaopa — gda.ńszczanki” — ren^--
dokument. A. Semkowicz i M,-
Bekajły. 22.35 Trzv wersje „Bal­
lady” Wojciecha Karolaka. 23.00

Zaklęcia miłości”
_

— ludowa

poezja rumuńska (powt.) . 23.05
Blues wczoraj i dziś. 23.05 Miedzy
dniem a snem. 0.50 Wiadomości.\■L

4

FRAŃ-
Kra-

rraf’1
TEA-
TEA-

fnlec?1
Gł 36);

kultu-

. Pokolenia — Tenrlende”
GALERIA ARKADY: Wy-
malarstwa Autoportret

GALERIA (Kanonicza

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-65 (czynny 8—15).

Rynek Gl. 42 (tlen), "Waryń­
skiego 24, pl. Wolności 7, Rynek
Podgórski 9, pstrowskiego 94

(tlen), Długa 88, Nowa Huta —

Centrum A bl. 3 (tlen). Centrum
Cbl.6.

MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.
214-28.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
— tel. 276.

• SKAWINA (Ogrody) — tel. 430.

iNNEfl
OGRÓD BOTANICZNY (Koper­

nika 27): (niecz.).
OŚRODEK INFORM, USŁUGO­

WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 271-30, 228-90

(7—18), Nowa Huta (os. Zgody I)
tel 441-31 (3—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST (ul
Pawia 3) - tel 260-91. 204-71 (7—21)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOI.OGICZ- .

NY (Reja 11) — Zamawianie wizyt
domowych — tel.

(od16do2230)
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) — teł. 273-03 (9—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (a! Pokoju 81):
tel. 800-84 (czynne całą dobę).

225-36 i 295-78

, PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00. 10.00
11.00, 12.05, 15.00. 19.00, 20.00.
21.00. 22.00, 23.00, 0.01, 1.00,
2.00, 3.00, 4.00 5.00

6.00—9,00 Sygnały dnia..9.05—11 .40
Lato z Radiem 11.40 Tu Radio
Kierowców. 11 .55 Kom. o st, wód.
12.05 Z kraju .1 ze świata. 12 .25
Moz. poi mel. 12 .45 Roln. kwadr.
13.00 Kom. energet. 13.01 Muz
seans filmowy 13.20 Nowe nagra­
nia T. , Wiiliamśa 13.40 Kącik me­
lomana. 14 00 St. „Gama". 14.20
St. Relaks. 14 .25 St. „Gama”. 15.05

zagrań.

PROGRAM IV
UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 6.40,
15.00. 16.00, 16.40, 22.55.

6.00 Choroby odzwierzęce — au>’

dycja w oprać. R . Dawidsona. 6 .15

„Gawędy starego lasu” — aud;
L. Kubickiego. 6.30 Rytm 1 pio­
senka. 6.45 Co Słychać (KR). 6 .58

Program dnia (KR). 7 .00 Wszyst­
kiego najlepszego ludziom dobrej
roboty (KR). 7.39 Pogoda (KR).
7.40 Radio dedykuje. 8.00 Mini-
recital Anny German. 8.10 Orkie­
stra PR i TV w Poznaniu. 8 .25 A,
Dworak „Karnawał” — uwertura

koncertowa op. 92. 8.35 Zatrucie

grzybami •— aud. J. Kamińskiej.
9.00 Wędrujemy z pioseriką. 9 .35
Bela Bartok — II kwartet smycz­
kowy op. 17 . 10.00 „Tropami przy­
gody”. 10.30 Estrada przyjaźni.
47 lek. jęz. angielskiego. 11.15 Ze­
spół Instrumentalny Roberta Fe­
lińskiego 11.30 Rumuński śpiewak:
Jordachesou w repertuarze pieś-
niarskim. 12.05 Mćlodie ludowe

(KR). 12 .25 Giełda płyt. 13.00. Śpie­
wa Stanisław Wenglarz. 13.15 Pa­
rada orkiestr rozrywkowych. 13.45
Tu St. Stereo (KR), 14.45 Rumuń­
skie dolny. 15.05 „Szmaragdowe
oczy” — słuch. 15.47 J S. Bach —

III Sonata na flet i klawesyn
A-dur. 16.05 Moje hobby. 16.2-5 Au­
dycja informacyjna o kursie ję­
zyka rosyjskiego. 16.40 Wiad. znad

Wisły 1 Dunajca (KR). 16.50 Kwa­
drans akademicki (KR). 17.05 Mu­
zyka w Starym Krakowie (KR —

Stereo). 17 .25 Z płytoteki Zdzisła­
wa Gógutskiego (KR —Stereo).
17.45 Wieś nas żywi (KR). 18.14

Agrochem informuje (KR). 18.24

Pogoda (KR), 18.25 „ObojętnośA”
— zjawisko szkodliwe społeczni®.
18.45 Rad. Porad. Jęz. prof. dr M.

Szymczaka. 19.00 Bracia Wright —

oionierzy lotnictwa. 19.15 47 lek.

jęz. niemieckiego. 19.30 Miłośni­
kom wielkiej planistyki- — Nieza­
pomniane kreacje wykonawcze
koncertów fortepianowych W. A.
Mozarta 20.15 • Koncert Chóru Ka­
meralnego „Madrygał” z Buka­
resztu. -20.30 Beethoven nasz

współczesny. Dn! muzyki Beetho- ■
vena w Poznaniu. 21.17 Spotkacie
z historią — audycja „Z dzieiów
rodu Szydłowieckich”. Ok. 21.37
d.c . koncertu (KR),
opasany drogami”
prowadzona
22.35 Napoje
Kakao.

i

12.00,

22.15 „Świat
dyskusja

przez A. Gorzyma.
różnych narodów —

wprowadzone w o-Za zmiany
statniej chwili w programie kin,
teatrów, radia 1 TV — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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